
— OBSERWOWALIŚMY z cieka
wością, gdy zaglądał Pan w najdal
sze zakamarki huty, zadając kłopo
tliwe pytania i wskazując szereg pro
blemów do rozwiązania „na wczoraj”. 
Czy po dwóch miesiącach od objęcia 
funkcji zachowuje Pan nadal tyle dy
namiki, by oprócz myślenia o spra
wach strategicznych dla przedsiębior
stwa przejmować się nada!„. „dro
biazgami”?
— Od nich, niestety, nie da sie uciec. 

Ostatnio np. zajmowałem się problemem 
reorganizacji służb projektowych. Przy 
istniejącym naszym biurze projekto
wym nie do pomyślenia jest bowiem 
wydawanie 32 mld zł za projekt 
■wielki,ego pieca dla.......Biprostalu”.
Przy takiej „cenie” można by projekto-

DWA miesiące to dużo i mało, by oczekiwać widocznych zmian. 
Mało, gdyż spis zaniedbanych tematów był liczny, a w sam raz, by 
próbować weryfikacji zapowiadanych przez nowego dyrektora zmian. 
O tym» co udało się już zrobić, mówią dzisiaj dyrektor ZYGMUNT 
B' REK, z którego przyjściem wiązano ogromne nadzieje na zmia
ny i RYSZARD KACZOR, zastępca dyrektora ds. finansowo-han
dlowych, jakże ważnych dziś w działalności przedsiębiorstwa. Te 
dwie wypowiedzi rozpoczynają cykl naszych publikacji o obecnej 
sytuacji Huty im. T. Sendzimira.

— Zmiany personalne związane są 
przede wszystkim z obsadzeniem no
wych stanowisk w nowej strukturze or
ganizacyjnej przedsiębiorstwa podlega-

Przyjazdy zagranicznych kon
trahentów nie są już w hucie 
rzadkością, a jednak do nie

dawnej wizyty delegacji z RFN przy

będę świadkiem podpisania kontraktu 
na inwestycję c.o^..„

— Od podpisania kontraktu do <*• 
ruchomienia urządzeń droga daleka.»
— Jestem pewien, że wypiję szam

pana na otwarcie c.o.s! Zapewne za 3 
lub 3 lata.

— Hutnicy mają chyba prawo w t* 
nie wierzyć. Nie spełniło się już tyło 
obietnie. tyle planów okazywało się 
fantazją! Czy naprawdę są podsta
wy do takiego optymizmu?
— Półtora miesiąca temu prowadzi

łem w Wiedniu rozmowy z kierowni
ctwem jednej z wielkich firm świato
wych, która zaoferowała nam sprzedaż 
urządzeń do c.o.s. Nawiasem mówiąc, 
od dawna było to moją idee fixe! Od

Dyrektor-ZYGMUNT BOREK:

— Nie zostawiam 
spraw „na potem”...

Zast. dyr ds. finansowo-handlowych Ryszard KACZOR:

— Spotkamy się 
na otwarciu c.o.s:!

wanie zlecić firmom zachodnim. Jest 
winą poprzednich ekip, że możliwości 
własnego biura były nieefektywnie wy
korzystywane...

— To jednak tylko mały, szczegó
łowy wycinek problemów, z którymi 
musi się Pan w HTS uporać. „Rewo
lucje” rozpoczął Pan od „wietrzenia 
gabinetów” 1 wielkich zmian perso
nalnych: one głównie bulwersują lu
dzi, są najbardziej widoczne— 

jącego od momentu objęcia przeze 
mnie funkcji ustawicznej reorganizacji 
w celu przystosowania go do wymogów 
normalnej polityki rynkowej. Struktu
ra tą w zakresie podstawowych fun
kcji przedsiębiorstwa została przez nas 
już skonstruowana i przeze mnie za
twierdzona. Wvnikiem tego jest np. po
łączenie dwóch jakże ważnych z dzi
siejszego nunktu widzenia nrzedsiebior- 
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wiązywano szczególną wagę. Czyżby 
dlatego, że rozmowy miały dotyczyć 
oczekiwanego od wielu lat, aczkol
wiek dotąd wie sfinalizowanego zain
stalowania linii ciągłego odlewania 
stali?

— Wszystkie rozmowy handlowe są 
tajemnicą, jednak w tym wypadku mo
gę powiedzieć, że są szanse doprowadze
nia tej sprawy do finału. Na pewno 

jednej z agend rządu zachodnioniemie- 
ckiego uzyskałem list intencyjny na fi
nansowanie tych urządzeń. Stąd wizy
ta ekspertów tej agendy w hucie. Spor 
rządzali oni szczegółową analizę doty
czącą technologii, eksportu, importu, • 
także zakresu przewidywanej moderni
zacji huty. Jest to coś w rodzaju „fea- 
sibility study”.

— Rozmowy w sprawie e.o.s. pro- 
CIĄG DALSZY NA STU. 6—7

Nagrody już rozlosowane!

CZYTELNICY wolą 
kolor pomarańczowy

NA ogłoszoną przez nas w lipcu ankie te nadeszło wiele 
odpowiedzi, z których wszystkie cenimy, sobie jednakowo, to 
znaczy bardzo wysoko. Szczególnie dziękujemy tym, którzy po
kusili się o obszerne oceny i komentarze na temat naszego pi
sma, choć nie ułatwiło nam to wcale podsumowania wyników 
ankiety.
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OBRADY KOMISJI ZAKŁADOWYCH „SOLIDARNOŚCI”
Dziś o godz. 10 w sali teatralnej Huty 

im. T. Sendzimira rozpoczęty sie obrady 
„KRAJOWEGO POROZUMIENIA KO
MISJI ZAKŁADOWYCH NSZZ „SOLI
DARNOŚĆ” — przedstawicieli najwięk
szych i średnich zakładów pracy z całe
go kraju. Główne wątki dyskusji to: ce
le. zadania i rola związku w sprywatyzo
wanym przedsiębiorstwie, a także omór

wienie aktualnej sytuacji politycznej w 
Polsce. Spotkanie określi zapewne stano
wisko związkowców wobec sil i ugrupo
wań politycznych.

Spodziewane jest uczestnictwo Lecha 
WAŁĘSY, przewodniczącego NSZZ „Soli
darność”, który spotka się z załogą Huty 
i mieszkańcami Krakowa.

r.

!

Większość uwag naszych 
respondentów potwierdziła 
wcześniejsze spostrzeżenia ze
spolą redakcyjnego. Upewni
ło nas to w słuszności niektó
rych posunięć. Cześć opinii 
była dla nas zaskoczeniem, co 
nie znaczy, że Czytelnicy nie 
mają racji. Przeciwnie, bę
dziemy tera<z wvkorzvątvwać 
wszystkie cenne uwagi.

Połowa biorących udział w 
ankiecie opowiedziała się za 
wydawaniem „Głosu” w ko
lorze pomarańczowym. Pozo
stali wolell biało-czarny lub 
czerwony, przy czym zwolen
ników tej ostatniej koncepcji 
bvło stosunkowo najmniej — 
ok. 19 proc.

' Ula większości responden
tów zmiana „główki” pi
sma — dokonana przez nas w 
maju — nie wpłvneła na zwie
szenie jego atrakcyjności (63

proc.). Natomiast podział ko
lumn na określone tematy 
spodobał się 65 proc. Czytel
ników. Redagowanie w zmie
niony sposób ostatniej kolu
mny nie przypadło do gustu 
większej części odpowiadają
cych na zapytania redakcji, 
choć aż 37 proc. Czytelników 
uznało, że ten rodzaj humoru 
im odpowiada.

Najchętniej czytane przez 
Czytelników teksty to te po
świecone wydarzeniom w 
dzielnicy oraz — jeszcze wię
cej pozytywnych odpowie
dzi — humor, akta sprawy 1 
kultura. Można by z tego wy
ciągnąć wniosek, że „Głos” 
powinien stać się pismem 
kulturalno-rozrywkowym... W 
następnej kolejno ci ulokowa
ły sie reportaże społeczne i
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U ROAD a porozumienie
Centrum i oświadczenie 1. Wałęsy 

(str. 8) 

AIDS Indochin
(str. 6—7)

Piłkarze Hutnika 
prowadzą w I lidze!

(str, 11)

Już za tydzień
31 sierpnia ’90 

„Głos Nowej Huty”
w zwiększonej
16-stronicowej 

objętości 
z okazji 
10-lecia 

powstania
„SOLIDARNOŚCI” 

(cena 600 zł)



4? POLSKIE CZOŁGI DLA 
IRAKU.» „Irak jest winien 
Polsce 500 min USD za do
stawy sprzętu wojskowego. 
Ostatnio, w ramach spłaty 
tego długu, Irak dostarczył 
Polsce 250 tysięcy ton ropy i 
ma jeszcze wyeksportować do 
tego kraju dalsze 750 tys. ton, 
ale jest to mało prawdopo
dobne” — pisze brytyjski 
„Financial Times” z 15 bm. 
Ponieważ radzieckie dostawy 
ropy spadły o 30 proc., Polska 
będzie musiała sprowadzić z 
wolnego rynku około miliona 
ton ropy naftowej. Ceny na 
wolnym rynku poszły w 
związku z kryzysem blisko
wschodnim w górę, a i sam 
ZSRR zapowiedział od stycz
nia przyszłego roku rozlicze
nia w dolarach. Zdaniem za
chodnich publicystów stawia 
to naszą gospodarkę w kry
tycznej sytuacji. Może więc 
rzeczywiście zwolennicy blo
kady Iraku —. zwłaszcza 
USA — powinni zrekompen
sować Polsce i innym krajom 
Europy wschodniej straty? To, 
że Polska była jednym z kra
jów dostarczających broń do 
Iraku, nie powinno mieć 
wpływu na decyzję: wszak 
niedawno okazało się, że ga
zy bojowe, którymi Irak stra
szy swych przeciwników, wy

produkowano dzięki pomocy 
RFN. Tylko że tam areszto
wano już 7 odpowiedzialnych 
za to osób. A u nas?

+ ZJEDNOCZONE NIEM
CY NIE SUWERENNE? U- 
prawnienia czterech zwycię
skich mocarstw w II wojnie 
światowej wobec Niemiec i 
Berlina nie będą prawdopo
dobnie anulowane z chwilą 
zjednoczenia, tj. w połowie 
października, lecz w pół roku 
później. Na razie będą one 
tylko zawieszone. Anulowanie 
tych uprawnień obiecał Ko- 
hlowi Gorbaczow podczas roz
mów na Kaukazie, są one też 
przewidziane w ustaleniach z 
rozmów „2 + 4”, jednak cały 
problem w tym, że porozumie
nia te muszą być ratyfikowa
ne przez oba niemieckie par
lamenty. Obecnie prowadzone 
są rozmowy dotyczące przej
ściowych aczkolwiek nie
zbędnych uregulowań. Pozo- 
staje kwestia, czy Niemcy bę
dą suwerenne, jeśli przez kil
ka lat pozostaną tam jeszcze 
wojska radzieckie? O ich 
wsześniejszej ewakuacji nie 
ma mowy, natomiast sztab 
Bundeswehry już się szykuje 
do przeprowadzki na teren 
NRD.

♦ PAPIEŻ POJEDZIE DO 
MOSKWY... prawdopodobnie 

latem przysięgo roku. Infor
mację tą podały źródła waty
kańskie, według których nie 
jest też wykluczone, że je
szcze w tym roku będzie w 
Moskwie mianowany biskup. 
Na spotkaniu z grupą katoli
ków rosyjskich papież sam 
wyraził chęć przyjazdu do ich 
kraju w tak szybkim czasie. 
To wielkie pragnienie papie
ża jest jednak uwarunkowane 
wieloma względami, zwłaszcza 
zależy od rozwiązania proble
mu kościoła unickiego oraz 
stosunków pomiędzy Litwą a 
Kremlem. Czy jednak nastąpi 
to po myśli papieża?

+ POLSKA MILCZY. Cze- 
chosłowacy nie mogą ukryć 
swego zdziwienia w sprawie 
milczenia Polski na temat in- 
wacji z sierpnia 1968 roku. In
formacje przekazały już rządy 
Węgier, Bułgarii i NRD, mil
czy natomiast ZSRR i Polska. 
Przewodniczący rządowej ko
misji ds. badania wydarzeń 
1967—70 gen. prof. Vojtech 
Menel oświadczył, że znając 
polskie przepisy archiwalne 
nie pojmuje braku dobrej wo
li. Ujawnienie tamtych spraw 
leży również w interesie Pol
ski. Mogłoby się na przykład 
wyjaśnić, czy główny orę
downik wyprawy na Czecho
słowację — Gomułka — miał

Świat i Polska
oponentów w Biurze Politycz
nym KC czy nie. Kogo my 
kryjemy? Dowiemy się praw
dopodobnie za 8 lat, bo we
dług polskich przepisów archi
wa mogą być otwarte dopiero 
po 30 latach. Przynajmniej 
tak odpowiedziano na pro bę 
Czechosłowaków.

<$> CUDZOZIEMCY ŻYWĄ 
BARYKADĄ W IRAKU. 
Saddam Husajn zaoferował 
uwolnienie traktowanych do
tąd jak zakładników cudzo
ziemców w zamian za wyco- 
wanie sił amerykańskich i 
zniesienie antyirackiej bloka
dy. Biały Dom odrzuca kate
gorycznie tę propozycję. Zda
niem niektórych doradców 
Bush powinien w ciągu naj
bliższych dni podjąć decyzję 
o zbombardowaniu irackich 
baz wojskowych, zanim Sad
dam Husajn umieści tam za
kładników. Tymczasem w 
krajach arabskich nasilają się 
nastroje antyamerykańskie i 
antyzachodnie. Coraz częściej 
także w Europie słyszy się

głosy, że wojska amerykan, 
skie nie bronią wcale niepo- 
aległości Kuwejtu, lecz intere* 
sów wielkich koncernów naf- 
towych.

« MARKA CORAZ MOC. 
NIEJSZA. Do najniższego po- 
ziomu w historii spad! dolar 
w stosunku do marki niemiec
kiej. W połowie sierpnia w 
Nowym Jorku płacono już za 
dolara 1,554 marki. Na gżeb 
dach panowała podobna at- 
mosfera wyczekiwania na re
zultaty spotkania króla Jor
danii Husajna z prezydentem 
Bushem w Waszyngtonie. Na 
wzrost wartości dolar? 'oglo- 
by wpłynąć zaostrzenie kon
fliktu w rejonie Zatoki Per
skiej. Drugą, nie mniej ważną 
przyczyną załamania się kur
su dolara są wyniki gospo
darcze USA — słabsze w o- 
statnim czasie, świadczące o 
wolniejszym wzroście gospo
darczym. Może wyślemy A- 
merykanom dla ożywienia 
gospodarki wicepremiera Bal
cerowicza? (vk)

Huta
Tydzień

< (VK) 9 HUTNICZYCH 
RODZIN przyjęło na wakacje 
15 dzieci z Sambora na U- 
krainie. Organizatorem wypo
czynku dla małych Polaków 
Jest Stowarzyszenie „Wspólno
ta Polska” i KRH. Grupa o- 
piekuje się Piotr Król, prze
wodniczący JS” z Wydziału 
Gazowego.

< GIEŁDA SAMOCHODO
WA zorganizowana przez spół
kę „Sol-hut” na parkingu 
przed HTS cieszy się sporym 
powodzeniem, mimo że czyn
na jest dopiero od paru ty
godni. Podobno ceny wstępu 
na tę giełdę są najniższe w 
Polsce południowej.

< 1 PRACOWNIK UMY
SŁOWY będzie teraz przypa
dał na 13 fizycznych w Za
kładzie Wielkopiecowym. Po 
zamknięciu aglomerowni zli
kwidowano wszystkie U/F i 
zmniejszono liczbę zatrudni<>- 
nych proponując pracowni
kom przejście na inne stano
wiska w hucie.

+ MSZA koncelebrowana 
przez kardynała Franciszka 
Macharskiego przed główną 
bramą HTS będzie najważ
niejszym punktem obchodów 
10. rocznicy podpisania Poro
zumień Sierpniowych w na
szym mieście. Miejsce wybrali 
przedstawiciele wszystkich za
łóg Regionu.

+ „DRUKARZOM PODZIE
MIA” to tytuł wystawy autor
stwa Leszka Jaranowskiego 
poświęconej wydawnictwom 
podziemnej poczty. W sali 101 
budynku „S” od 30 sierpnia 
do 1 września oglądać można 
okolicznościowe karty, koper
ty i znaczki, wykonywane na
wet w miejscach internowa
nia;_________________________
Autobusy nie będą truć!

AUTOBUSY jeżdżące po 
hucie będą unowocześnione 
na wzór tych podarowanych 
nam przez RFN. Jak zauwa
żyliśmy, autobusy linii „B”, 
właśnie te z Norymbergi, ma
ją wyloty spalin wyprowadzo
ne ponad dach. Nie podtru-

wają one ludzi na chodnikach . 
i nie są tak uciążliwe dla o- 
czekujących na przystankach. ! 
Nasze autobusy natomiast — 
często z nie wyregulowanym 
zapłonem wyrzucają z pracu
jących ciągle silników kłę
by spalin prosto na ludzi. 
Pracownicy huty dojeżdżają 
więc na stanowiska pracy tro
chę już „podtruci”! Ponieważ 
w wyprowadzeniu spalin po
nad dach autobusu nie ma 
trudności technicznych, sądzę, 
że nasz transport techniczny 
weźmie to pod uwagę i wy
kona usprawnienie. Jest to 
mała rzecz, ale jakże ważna 
dla zdrowia hutników. W do
datku można to zrobić wła
snymi siłami i niewielkim 
kosztem. A. KSIENIEWICZ
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AJ SOBOTY do środy gościliśmy w Krakowie przed- 
łjii stawicieli fundacji charytatywnych i ruchów eko- 

logicznych z całego świata. W tych dniach prze
bywali w naszym mieście m. in. prezydenci Fundacji 
Rockefellera, Fundacji Forda. F. Kościuszkowskiej i ja
pońskiej: Sasakawa Peace Foundation. Polski ruch filan
tropijny reprezentowali m. in. działacze Towarzystwa 
Solidarnej Pomocy, Fundacji im. S. Batorego, Fundacji 
Rodziny Nissenbaumów Fundacji ..Widzieć muizvka”. 
Obecni byli także przedstawiciele Polskiego Klubu Eko
logicznego i Partii Zielonych.

W czasie czterodniowe? konferencji zorganizowane! 
przez Fundację dla Uniwersytetu Jagiellońskiego, Insty
tut Socjologii UJ i Joh.nc Hopkins Uniwersity z Balti
more dyskutowano o roli i działalności stowarzyszeń cha
rytatywnych dJa współczesnego społeczeństwa, możliwości 
łagodzenia skutków kryzysów ekonomicznych i ekolo
gicznych dla najbardziej nimi dotkniętych grup społecz
nych. Gościem pierwszego dnia konferencji był minister 
pracy, płacy i spraw socjalnych Jaeek Kuroń, a cały

HPR-KRAKÓW oferuje
w hotelach „CZYŻYNY” i „LIPSK” najtańsze:

♦ noclegi indywidualne i grupowe
♦ kwatery studenckie
♦ sale bankietowe i wykładowe
♦ lokale dla działalności biurowej i usługowej
+ mieszkania komercyjne
+ usługi gastronomiczne

Informacja: Kraków ul. Centralna 32, id. 446-700, 
telex 0322454, fax 446-998.

Wolne miejsca 
na wczasach 

WYDZIAŁ WCZASÓW i 
KOLONII hutv informuje o 
wolnych miejscach wczaso
wych:
• na turnusach 14-dnio- 

wych:
Janowice 1.09.—14.09. 
Szypry 3.09.—16.09. 
Bartkowa 3.09.—16.09.
• na turnusach 7-dnio- 

wych:
Krynica 19.09—23.09. 
Zakopane 3.10.—9.10.

11.10. —17.10. ’
19.10. —25.10. 1
19.11. -25.il. 1
27.11. —3.12. I
5 12._ 11.12 T J

Koniaki 14.10.—20.10. ’ 17
26.11. —2.12.
4.12. —10.12.
12.12. —18.12.

Fundacje charytatywne
dla społeczeństwa

i środowiska

za-

Panu doktorowi 
ANDRZEJOWI 

SMIAŁOWSKIEMU 
kierownikowi Centralnej 
Przychodni Specjalistycznej 
PZOZ HTS wyrazy głębokie
go współczucia z powodu 

śmierci Ojca składają 
PRACOWNICY 

CPS PZOZ HTS

Kol.
WŁADYSŁAWOWI 

TRZEPLI 
wyrazy głębokiego współ
czucia ■ powodu śmierci 

Ojca składają 
KIEROWNICTWO 

ZAKŁADU ZB
oraz

KOLEŻANKI I KOLEDZY 
ZB/B12

Piotr Szczepanik 
w NCK

KOMISJA ROBOTNICZA 
HUTNIKÓW NSZZ „S" HTS 
wraz z TOWARZYSTWEM 
SOLIDARNEJ POMOCY
nrasza na koncert PIOTRA S 
SZCZEPANIKA „MODLITWA E 
POLSKA” inaugurujący ob- “ 
chody X rocznicy powstania I 
„Solidarności”. -

Koncert odbędzie się 28 bm. S 
• godz. 18 w sali Nowohuc- E 
kiego Centrum Kultury przy = 
pŁ Centralnym. S

Przedsprzedaż biletów (7 —
tys. zł.) w NCK, filmotechnice S 
i redakcji „Głosu Nowej Huty”. E 

Dochodv z koncertu zasilą S 
fundusz Towarzystwa Solidar- E

* hej Pbmoćv.

czas uczestnikom towarzyszyła wiceminister tego resortu i 
Anr.a Staręga-PŁasek. We wtorek, w Sali Teatralnej bu- Ś 
dynku S Huty im. T. Sendzimira odbyła się sesja poświę- • 
eona zagrożeniom, jakie niesie człowiekowi przemysłowe • 
zanieczyszczenie środowiska. A liczby 1 wyniki badań ; 
medycznych są zatrważające. W Polsce istnieje 5 skrę- Ś 
gów nadmiernie zanieczyszczonych, gdzie stężenie sub- f 
stancji zagrażających zdrowiu człowieka przekracza ; 
wszelkie dopuszczalne normy. Zajmują one 11 proc, po- ; 
wierzchni naszego kraju, lecz żyjc w nich i pracuje ai : 
30 proc, populacji Polaków. „Specyfiką” Krakowa są eho- i 
roby układu oddechowego, wyższa śmiertelność z powo- ; 
du chorób serca, problemy kostne związane z wysoką ; 
emisją fluoru, zwiększone ciśnienie krwi, wysoka umie- ; 
ralność niemowląt. Problemem dla Krakowa są „młodzi ; 
inwalidzi”, których choroby są wynikiem złego stanu śro- 1 
dowiska naturalnego — podkreślała w swym referacie pre- : 
zes Polskiego Klubu Ekologicznego prof. Maria Gumiń- ; 
ska. Goście interesowali się działaniami podejmowanymi ; 
na rzecz ochrony środowiska, pytali o możliwość pomocy : 
1 edukacji ekologicznej. ;

ędąc w Nowej Hucie uczestnicy konferencji zwie- ; 
dzili Nowohuckie Centrum Kultury. W czasie tx>" ; 
bytu w Krakowie odwiedzali też domy pomocy soo- i

zecznej: m. in. dom dla chorych upośledzonych umysłowo 5 
FrjnStT'“« £ we środę spotkali sie z kardynałem f 
Franciszkiem Macharskim. Czy efektem spotkania będzie i 
powstanie w Krakowie Międzynarodowego Centrum E- ! 
kologicznego? (ki) i

* 
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List Komisji Robotniczej Hutników
do Przewodniczącego Rady Miasta Krakowa 

Kazimierza BARCZYKA
Zbliża się 18. rocznica Porozumień Sierpniowych — rocznica pow

stania „Solidarności”. Chcielibyśmy bardzo, aby uroczystości rocz
nicowe odbyły się w godnej atmosferze; powagi i świadomości do
konanych zmian.

W związku z tym zwnracaray się z uprzejmą prośbą o dokonanie 
im.any nazwy dotychczasowej aL Lenina na: »ALEJA SOLIDAR
NOŚCI".

Aleja ta jest miejscem pozostającym w świadomości hutników 
jako trakt wolności, jako forum zaprezentowania swoieh dążeń 
w czarnych dniach stanu wojennego. Dlatego też niejako wyrazem 
sprawiedliwości dziejowej będzie nadanie przez Radę Miejską na
zwy „ALEJA SOLIDARNOŚCI” ulicy prowadzącej od bram Huty 
do pl. Centralnego.

31 sierpnia o godz,- 14.30 u bram Huty zostanie odprawiona msza 
święta. Pozwalamy sobie zaprosić Pana Przewodniczącego i Radę 
Miejską na tę uroczystość.

Obchody 10. rocznicy 
powstania NSZZ 

„Solidarność” w Hucie 
im. Tadeusza 
Sendzimira

* 31 SIERPNIA o godz. 14.38 
przed bramą główną Huty msza 
święta koncelebrowana pod 
przewodnictwem J. Em. Ks. 
Kardynała Franciszka Machar
skiego. Msza będzie najważniej
szym momentem obchodów 
rocznicy sierpnia w Krakowie. 
Miejsce mszy wybrano zgodnie 
z wolą załóg zakładów pracy 
Regionu, które uznały je za naj
bardziej godne 1 najściślej łą
czące z solidarnościową trady
cją. W godzinach porannych 
złożone zostaną kwiaty na gro
bach ofiar przemocy lat 1980— 
90 oraz przewidziane są spotka
nia z ich rodzinami.

* 28 SIERPNIA w klubie 
„Sródpcle” (os. na Wzgórzach 
17a) otwarcie wystawy rysun
ków Andrzeja Mleczki, znanego 
satyryka i rysownika.

* Od 30 SIERPNA do 15 
WRZEŚNIA w siedzibie nowo
huckiego Komitetu Obywatel
skiego — (pl. Centralny) będzie 
można obejrzeć wystawę zatytu
łowaną „Czas próby 1980—90”. 
Wybrany materiał faktogra
ficzny ilustruje najważniejs te 
wydarzenia tego okresu, nié tyl-

ko te, związane bezpośrednio 8 
„Solidarnością”, ale także te, 
które miały wpływ na poszerze
nie zakresu duchowej wolności. 
Na ekspozycję złożyły się zdję- 
eia, wydawnictwa, dokumenty i 
rozmaite przedmioty pochodzą
ce z tego okresu. W szczególny 
sposób wzbogacają ją fotogra
fie autorstwa: Stanisława Mar
kowskiego, Krzysztofa Małeckie
go, Andrzeja Stawiarskiego, Lu
cyny Lubańskiej, Kazimierzą 
Kramarza. W czasie trwania 
wystawy przegląd filmów wideo 
poświęconych tworzeniu się pier
wszego wolnego związku zawo
dowego — „Solidarność” oraz 
jego walce o przetrwanie i wolne 
państwo polskie. Zobaczymy m. 
in. „Archipelag Gułag”, „Robot
ników”, „Wiosnę Solidarności”

♦ TAKŻE 30 sierpnia w sali 
101 budynku administracyjnego 
HTS wystawa podziemnych 
„znaczków”, kopert i kart oko
licznościowych. Autor wysta
wy — Leszek Jaranowski — ca
łą ekspozycję zadedykował i za
tytułował „Drukarzom Podzie
mia”. Pokazane tam będą frag
menty jego zbiorów — koperty 
z obozów internowania, znacz
ki z 1931 z okresu stanu wojen
nego i wyborów czerwcowych. 
Autor zapowiada wydanie spe
cjalnego znaczka, koperty i 
stempla okolicznościowego z 
oficjalnym datownikiem wysta
wy oraz katalog prezentowa
nych eksponatów. 1 .

DWA słowa: „doświadczenie i przyszłość” 
należą dziś do najważniejszych. Ale do
tyczy to nie tylko „Solidarności”; każdy 

1 ruch polityczny czy związkowy wciąż sięga do 
i przeszłości, by przez teraźniejszość lepiej or- 
i ganizować kształt przyszłości. W przypadku 
i dziesięciu lat „Solidarności” pytania -> jej 

przyszłość są szczególnie potrzebne. Najpierw 
jednak parę słów o przeszłości.

Od początku w „SóHdarności” ścierały się 
jak gdyby dwa nurty: zakładowy, sam ogra
niczający się do spraw stricte związkowych, 
ł szerszy, ogólnospołeczny, z zabarwieniem 
politycznym opierający swoje funkcjonowanie 
na strukturze regionalnej. Oczywiście, to tyl
ko jedna linia, jedno widzenie podziału. Są 
też inne, lecz zostawmy je specjalistom od po
litologii i historii. Obydwie koncepcje brze 
się uzupełniały, chociaż osobiście wciąż przy
wiązywałem większa wagę do siły zakłado
wych organizacji, zwłaszcza że w konfrontacji 
z totalitarnym systemem dobrze zor^-nizo-

Tak myślę

Doświadczenie i przyszłość
„Solidarności”

wana „Solidarność”, przede wszystkim w du
żych zakładach pracy stanowiła o realnych 
możliwościach Związku. Sprawdziło ^ię to 
chociażby po wprowadzeniu stanu wojennego.

Ale silne organizacje zakładowe „Solidar
ności” inicjowały też przedsięwzięcia, które 
odegrały wielką rolę w ewolucyjnej/zmianie 
systemu. Jednym z takich przedsięwzięć było 
chociażby tworzenie „Sieci” wiodących zakła
dów pracy. Huta w tej „Sieci” stanowiła 
oczko podstawowe. Opracowywane przez dzia
łaczy „Sieci” materiały stawały się często pod
stawowymi dokumentami Związku. Tak było 
np. w sprawie samorządu pracowniczego. 
Krajowa Komisja Porozumiewawcza, począt
kowo nieufnie patrząc na tworzenie się jak 
gdyby konkurencyjnej instytucji, 'uznała póź
niej opracowania projektów tzw. przedsię
biorstwa społecznego za własne stanowisko w 
negocjacjach z rządem. Przykłady można by 
mnożyć, a okres stanu wojennego potwierdził 
skuteczność działania „Sieci”. Nie rozerwała 
się, ale funkcjonując miała swój udział w 
przetrwaniu „Solidarności”.

Czy w dzisiejszej, nowej sytuacji -ustrojo
wo-politycznej kontakty i pozioma współpra
ca Komisji Zakładowych „Solidarności” jest 
potrzebna? Odpowiem bez wątpliwości: TAK! 
To ta nowa rzeczywistość wymusza nowe za

chowania Związku, jak chociażby w procesie 
prywatyzacji, I nie tylko dlatego, że często 
padają pytania ze strony załóg: co my będzie
my mieli z procesu prywatyzowania zakładów 
pracy? I nie są to pytania z kręgu tak dziś 
modnie i często mylnie przywoływanego po
pulizmu. Odpowiedź na to pytanie to szerzej 
rozumiany klucz do upodmiotowienia człowie
ka w procesie produkcyjno-ekonomicznym. 
Nie wszystko bowiem da się sprowadzić do 
mechanizmów rynkowych i czysto liberal
nych koncepcji. Ważne jest także, kto będzie 
właścicielem zakładów pracy, jakie formy 
własności ukształtują się w procesie prywaty
zowania. Dziś największą szansę na prze
kształcenie się w warstwę średnią ma głów
nie nomenklatura ancien regime’u. To byli 
funkcjonariusze, głównie PZPR, stają się ka
pitalistami. Pisałem już o koncepcji uwłasz
czenia nomenklatury, głoszonej także przez 
część ludzi z obozu „solidarnościowego”. I te
raz można postawić kolejne pytanie: czy te 

fakty mogą być zaakceptowane przez społe
czeństwo, skoro nie daje się szans na przed
siębiorczość ludziom spoza dawnego obozu 
władzy? Nie jest to pytanie bez znaczenie, dla 
sytuacji społeczeństwa i poczucia, że mamy 
rzeczywiście do czynienia z państwem prawa.

Jestem przekonany, że w tym procesie 
zmian własnościowych nie może zabraknąć 
ludzi pracy najemnej. „Solidarność” musi 

więc wypracować stosowne stanowisko go
dzące zarówno aspiracje, jak i możliwości. 
Od tego, jak rozwiążemy wspomniany problem 
zależy też przyszłość nowych stosunków spo
łecznych, a także — powiedzmy wprost — 
przyszłość naszego Związku. Komisje zakła
dowe „Solidarności” zobowiązane więc są do 
myślenia o tej przyszłości. I nie dlatego, że 
nie mają mieć zaufania do swoich władz, 
lecz dlatego, że wypracowywanie takiego 
stanowiska jest praktycznym stosowaniem 
demokracji. Jeśli jeszcze skorzysta z tego wła
dza Związku, to uruchomimy tym samym do
bry mechanizm pracy związkowej. A funkcjo
nował on już w przeszłości... Uwłaszczenie lu
dzi pracy to wielkie dla nas zadanie. To ich 
lepsza przyszłość.

Mieczysław GIL

SAMO życie często dopisuje za
skakujące puenty nawet do najle
piej zorganizowanych zebrań, gdzie 

obie spotykające się strony w dobrej 
wierze pragną wyjaśnić równie dobre 
intencje. 40 minut wyczekiwania na 
autobus linii 142, obok jadące do za
jezdni puste samochody, tłok w auto
busie — to wszystko niejako przesło
niło obraz miejskiej komunikacji, jaki 
w trakcie poniedziałkowego spotkania z 
przewodniczącymi komisji wydziało
wych „Solidarności” starał się ukazać 
dyrektor ds. komunikacji krakowskie
go MPK.

Miejskie Przedsiębiorstwo Komunika
cyjne ma świadomość, że znalazło sie 
na cenzurowanym. Samo wyraziło ini
cjatywę spotkań z załogami najwięk
szych zakładów aracv. Te bezpośrednie 
konsultacje łącznie z badaniami nad 
wykorzystaniem taboru, chce traktować 
lako wskazówki nrzv układaniu nowych 
‘ras ; rozkładów jazdy. Z tego chvba 
veż powodu dyrektor często sięgał po 
notes i długopis, nie wdając się w spo
ry merytoryczne.

’’ierwsze spotkanie z dyrekcją MPK 
odbyło się w kwietniu i wtedy popro
szono o opinie w sprawie zmiany tras 
kilku linii. Ponieważ odpowiedzi nie by
ło. dyrekcją potraktowała to jako mil
cząca zgodę na oropozycje. Przedstawio
no najważniejszy innowacje jakie nas 
czekają już od 1 września tego roku: • 
nowa linia tramwajowa nr 23 z os. Pia
stów nrzez pl. Centralny do Walcowni, 
• autobusy łlni 163 połączą Nowy Bie- 
z?”ów z Huta im. T, Sendzimira • 
nr’edłuża sie linie tramwajowa 22 z 
Łagiewnik do Borku Fałeckiego • »u- 

tobus linii 142 wyruszać będzie nie z 
os. Dywizjonu 303, tylko z'pętli w Mi- 
strzejowicaeh • korektę wprowadzono 
do trasy autobusów linii 153 i będą one 
kursować przez al. al. Róż 1 Przyjaźni 
• od 1 października obecna linia auto
busowa nr 194 zostanie połączona z li- 
nią 113 tworząc nową trasę autobusu 
o numerze 124 • wprowadza sie nową 
linię autobusową z os. Piastów do Ci
chego Kącika.

Zmiany te dyrekcja MPK potrakto
wała jako swoiste zadośćuczynienie za 
podjętą przez Radę Miasta podwyżkę 

MPK obiecuje, życie weryfikuje
biletów. Mimo to nadal nie wiemy, co 
nam już wliczono do kwoty 600 zł, a 
czego jeszcze nie i ile miasto do !gas do
płaca. Pokuszono się jednak o przedsta
wienie pewnych rozwiązań, które w 
skali miesięcznej mogłyby znacznie ob
niżyć koszty jednego przejazdu. Ratun
ku dla naszych portfeli upatruje się 
we wprowadzeniu nowych rodzajów bi
letów — kwartalnych i półrocznych, a 
dla młodzieży szkolnej semestralnych. Z 
przedstawionych wyliczeń wynika, że 
cena jednego przejazdu obniży sie orzv 
zakuv-e biletu kwartalnego do 500 zł, 
półrocznego do 470 zł, semestrlnego do 
168 zł.

Pizy okazji zwiększonej sprzedaży bi
letów okresowych pojawił się nowy pro
blem — lokalizacji punktów sprzedaży. 
Obecni właściciele lokali wymówili u- 
mowy wynajmu 1 trzeba szukać no

wych. Szansą zaoszczędzenia nam wy
stawania w tasiemcowych kolejkach po 
znaczek może być ustawienie na koń
cowych przystnkach i w różnych pun
ktach miasta zwykłych kiosków, które 
podejmą się takiej sprzedaży.

Na zakończenie wystąpienia dyrektor 
MPK ponformował o czynionych pró
bach wprowadzenia w Krakowie bile
tów strefowo-czasowych, które by by
ły znacznie korzystniejsze dla osób po
dróżujących z przesiadkami na krótkich 
odcinkach. Istota eksperymentu, 
sprawdzonego już na Zachodzie, polega 

na zainstalowaniu kasownika z wydru
kiem czasu przejazdu. 6 takich kasow
ników już zakupiono. A skoro o zaku
pach, to warto odnotować, że prowa
dzone są liczne rozmowy z zagranicz
nymi firmami na temat zakupu tabo
ru. Obecnie najkorzystniej przedstawia 
3ię oferta tureckiego przedstawiciel
stwa (montowni) „Mercedesa”, Jednak 
jak w każdym biznesie strona turecka 
żąda gwarancji finansowej przedsię
biorstwa na ewentualne kredyty.

Stała część poniedziałkowych spoP^A 
to pytania do gości. I tu można było się 
spodziewać, że temperatura na sali 
wzrośnie, że padną pytania o finanse, 
oszczędności, zmiany organizacyjne. Ku 
mojemu zaskoczeniu nic takiego sie nie 
wydarzyło. W zamian popłynęły osobi
ste rozważania i opinie o poszczegól
nych numerach tras. Przy okazji pytań 

często też zapominano, że pewne rozwią
zania — dobre dlą jednych — są nie 
do przyjęcia dla innych. Np. przy za
rzutach zbyt częstego ztrzymywanią się 
autobusów pośpiesznych nie pamiętano, 
że to właśnie na życzenie pasażerów u- 
stawiono liczne przystanki na żądanie.

Z najciekawszych pytań warto przy
toczyć kilka.

• Czy ostatnie autobusy muszą tak 
wcześnie kończyć bieg?
• Czy MPK nie chce zarabiać na se

zonowych „zielonych” liniach np. de 
Kryspinowa?
• Dlaczego jest tak wielu uprawnio

nych do korzystania z ulgowych i bez
płatnych biletów?

• Dlaczego przy zjeżdżaniu do bazy 
kierowcy nie chą zabierać pasażerów 
jadących w tym kierunku?
• Czy nie można zredukować admi

nistracji w MPK do niezbędnego mi
nimum?

Ze względu na szczupłość tych ła
mów nie drukujemy odpowiedzi; 
znajdą się one w kolejnym numerze 

NBS-u. Na koniec tylko jedna informa
cja dla tych solidnych, uczciwie kasu
jących bilety, chociaż to ostatnio, przy 
większości pozamykanych kiosków „Ru
chu” zadanie coraz trudniejsze. W przy
padku. gdy kierowca w autobusie lub 
tramwaju odmówi nam sprzedaży bile
tów (za odliczoną kwotę i w bloczkach 
po 10 szt.). z czystym spokojem możemy 
podróżować na „gapę”. Zapłacenie kary 
nam nie grozi, chociaż— i tak w osta
tecznym rozrachunku uiścimy to przy 
najbliższej podwyżce.

Ewa PIÓRO
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Wygrali najlepsi

Znamy już nowych 
szefów

Zimnych 
swego ry- 
Bogusław 

dotychcza-

niektórych
41 BiML przed komisją kon- 
| I kursową stanęli kandy- 
’ ł daci na kolejne nie ob

sadzone dotąd stanowiska kie
rownicze w hucie. W konkur
sie na stanowisko kierownika 
Zakładu Walcowni 
Blach lepszym od 
wala okazał sie 
OCHAB (52 lata), 
sowy zastępca kierownika za
kładu ds. produkcji. W rywa
lizacji o stanowisko kierow
nika Zakładu Rur Zgrzewa
nych wygrał — po pokonaniu 
dwóch innych kandydatów — 
Bogusław SITARZ. Ostatnio 
był on specjalistą technolo
giem, w hucie pracuje od 9 
lat, tj. od ukończenia AGH, 
ma 33 lata. Natomiast w kon
kursie na kierownika Zakładu 
Automatyzacji spośród 3 kan
dydatów zdecydowanie zwy
ciężył Jan KOWALCZYK (37 
lat), dotychczas specjalista ds. 
elektronizacji aparatowej kon
troli pomiarów i automatyki. 
Objecie Drzez nich stanowisk 
zależy ieszcze od decvzii Ra
dy Pracowniczej.

Zbędna natomiast jest ak
ceptacja RP przy obsadzaniu 
stanowisk Głównego Techno
loga oraz Szefa Biura Plano-

zakładów
wania i Koordynacji Produk
cji. W konkursach na te sta
nowiska zwyciężyli odpowied
nio: Jerzy KOSTKO (53 lata, 
dotychczas zastępca Gł. Tech
nologa) 1 Janusz RAZOWSKI 
(59 łat, ostatnio pełnomocnik 
dyrektora naczelnego ds. spó
łek. wcześniej — przez 14 
lat — dyrektor produkcji). O 
objęciu przez nich stanowisk 
zadecyduje sam dyrektor na
czelny.

W konkursie na zastępcę 
dyrektora ds. technicznych do 
finału przystąpiło 4 kandyda
tów. Pierwsze miejsce ex- 
equo zajęli Edward GRZE
BYK (lat 48. dotąd pełniący 
obowiązki dyrektora ds. tech
nicznych) i Janusz KRAKO
WIAK (54 lata, ostatnio Głów
ny Mechanik Huty). Wybór 
spośród tych dwóch kandyda
tów nastąpi w pierwszych 
dniach września.

Do przyszłego miesiąca od
łożono rozstrzygnięcie konkur
sów na pozostałe nie obsadzo
ne dotąd stanowiska, 
nie ofert przedłużono 
mym do końca 
(patrz — ogłoszenie

Składa- 
tym sa- 
sierpnia 
poniżę]).

<vk)
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Wobec przeniesienia drugiej części postępowania ofertowe
go (konkursu) na niektóre czołowe stanowiska kierownicze 
w Hucie, tj. na pierwszą połowę wrze nia br., z upoważnienia 
Komisji Konkursowej informujemy, że w dalszym ciągu — 
jednak nie później niż do 31 sierpnia 1990 r. — można składać 
oferty dotyczące udziału w konkursie na następujące stano
wiska:

Szefa Biura:
— Służb Energetycznych (DTE),
— Koordynacji Remontów (DTR),
— Inwestycji (DTI),
— Ochrony Środowiska (TTO),
— Marketingu (DHM), 
Kierowników Zakładów:
— Przetwórstwa Hutniczego w Bochni (ZP)
— Wielkopiecowego (ZS)
— Walcowni Gorących Slabów i Blach (ZG)
— Projektowego (ZD)
— Siłowni (TZE)
— Remontowego (ZR)
Kierowników Wydziałów:
— Wodnego (W-29)
— Gazowego (W-26)
— Cieplnego (W-25)
— Sieci Elektrycznych (W-22)
— Realizacji Budów (TIR-1)
Kierowników Działów:
— Gospodarki Energetycznej (TEG)
— Gospodarki Elektrycznej (TEE).

Kandydaci na ww. stanowiska powinni spełnić następują
ce warunki: , s

— wykształcenie wyższe (o kierunu odpowiadającym sta
nowisku);

— dobra znajomość problematyki w dziedzinie propono
wanej pracy;

— pożądana znajomość języka angielskiego lub innego ję
zyka zachodniego;

— debry stan zdrowia oraz wiek (preferowany) do 50 lat.
Kandydaci wraz z ofertą powinni dostarczyć następujące 

dokumenty:
— kwestonariusz osobowy wraz z dokładnym adresem i 

nr telefonów (domowy i służbowy);
— odpis dyplomu;
— świadectwa (zaświadczenie) zdrowia!
— opinie z ostatnich 2 lat pracy;
— krótką informację o przebiegu pracy zawodowej.
Ofertę wraz z dokumentami należy sikładać w Dziale Kadr 

i Analiz Społecznych Huty im. T. Sendzimira w Krakowie, 
ul. Ujastek 30-969 Kraków 28 (Centrum Administracyjne Hu
ty. bud. „Z”, kl. „D”. pok. nr 23 — parter) w terminie do 
91 sierpnia br.

(UWAGA: na kopercie należy zaznaczyć „oferta”). Huta 
zastrzega sobie prawo oceny zgłoszonych ofert oraz wyboru 
najlepszego kandydata.

JEDNYM z partnerskich, zaprzyjaźnionych 
z hutą zakładów w NRD jest elektrownia 
w Thierbach pod Lipskiem. Z nią właśnie 

nieźle zaowocowała współpraca w wymianie 
wczasów i dziecięcych kolonii. 30 dzieci pra
cowników HTS powróciło ostatnio z wakacyj
nego wypoczynku w Balm (co tłumaczy się 
balsam) na Wyspie Uznam. Powróciły de tyle 
może pięknie opalone, gdyż pogoda, niestety, 
była „w kratkę”, ale zadowolone i pełne wra
żeń. Wypoczynek był bowiem dobry, życie 
kolonii znakomicie zorganizowane, a w do
datku przez dwa tygodnie sporo można było 
zwiedzić poznając życie naszego zachodniego 
sąsiada Polski. ...

Wyspa Uznam — tak blisko od Świnoujścia 
i od Polski, a życie tu już całkiem inne. Niem
cy jednoczące się, kraj już po unii walutowej 
1 właściwie bez granic, które dzielilv NRD 
od RFN, przeobrażający swe oblicze losłow- 
nie z dnia na dzień. Turystów, wczasowiczów 
tu pełno, plaże zatłoczone, w przeciwieństwie

pozostanie bez pracy. Grozi bezrobocie rów- 
nież Jahnowi, sympatycznemu ratownikowi 
który towarzyszył polskim dzieciom w kąpie-’ 
lach morskich.

Wraęam teraz do kolonii w Balm. 0 tym, 
jak było na Wyspie Uznam, lepiej niech po- 
wiedzą sami koloniści. Ich głos w tej snrawio 
przecież najbardziej się liczy.

AGNIESZKA KASPRZAK (nawiasem mó
wiąc obdarzona podczas kolonijnych wyborów 
Miss Polski i Saksonii, tytułem polskiej naj
milszej) powiedziała: —Byłam juz na kilku 
koloniach, ale tę zaliczam do najlepszych, hi- 
si wychowawcy — niemieccy i polscy — 
o interesujący program pobytu i o trakcje. 
Pływałyśmy łódkami, jeździłyśmy na TMM. 
rach, kąpałyśmy się w Bałtyku i w jezioru 
Jedzenie było świetne, no może... za aiodkit.

DAMIAN KAPAŁA: — Szczególnie odoóci 
mi się „Dzień Sportu’’. Braliśmy udział w kil- 
kunastu „dyscyplinach", graliśmy u pifc 
nożną z Niemcami wygrywając — chłopcj

Pocztówka z kolonii

NA WYSPIE UZNAM
■i. l, a dziewczyny — 3:0. W ygraliśmy • 
trójmecz z sąsiednimi koloniami. Bardzo w: 
przykro, gdyż dowiedziałem się, że najprau-; 
dopodobniej nie będę tu mógł już przpjcclwt. j 
bo wygasa kontrakt Huty z Niemcami. ■ 

MARZENA MASZCZAK: — W pamięci#.! 
tkwiła mi szczególnie wycieczka do Strata- i 
da. Zwiedziłyśmy wspaniały gotycki ćożctó ■ 
Panny Marii. Byliśmy w pięknym ntezeutr. I 
morskim, poznałyśmy morską faunę i (lorę,; 
ten „bajeczny podwodny świat”. Najbcrdztii I 
podobał mi się kościec wieloryba zlowionefi; 
nrzy Wyspie Rugii, ważący ók. tysiąca ty. : 

AGNIESZKA ŁAGOSZ: — Jedzenie tnieliś- i 
my bardzo smaczne. Chociaż zestawienie ; 
traw było czasem dzi wne. Podobał mi iś; 
zwłaszcza „Dzień Majsterkowania” — rzęso:'; 
to nie robiłyśmy, układałyśmy serwetki 2 ii«- > 
ralików, wypalałyśmy wzory na deszczutad ; 
toczyłyśmy świece na tokarce. Nie zapora»/ ■ 
także nocy pod namiotami nad jeziorem i; 
święta Neptuna. <>

JOANNA NOWAKOWSKA: — Koiwięt;
Balm uważam za wielką wakacyjna pt2yo«ię I 
Zaprzyjaźniłam się z dziećmi niemieckimi, n-; 
zem chodziłyśmy na plażę i nad jezioro. Pn-1 
wdziwą frajdą były też występy dzieci «1 
wszystkich grup, dyskoteki, śmieszne przeto-; 
ranki, w których uczestniczył nawet sam l* ■ 
ró wnik kolonii pan U we Bayer. (jd) 

s 
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liśmy nagrody. Oto lista i 
szczęśliwców:

ul.

dla 
już 
zu-

t do tego, co widziałem w Międzyzdrojach i 
- Świnoujściu. Wspaniałe samochody z Zachodu 
E jakże kontrastują z trabantami i wartburga- 
2 mi. Ulice zamieniły się w jeden wielki han- 
X dlowy ciąg stoisk z wszelkiego autoramentu 
2 towarem. Takie wrażenie przynajmniej od- 
~ niosłem w Stralsundzie, który zwiedzaliśmy, 
2 jak i podczas wędrówek po nadmorskiej pro- 
2 menadzie od Banzin, Heringsdorf, do A.ilbeck. 
E Handel, handel, handel. Zresztą, co tu mówić, 
2 podobne obrazy doskonale znamy z placów 
E Kleparza, pod Halą Targową czy nrzy ul. 
2 Kocmyrzowskiej...
E O cenach lepiej nie mówić: wszystko 
= nas, jeżeli przeliczamy złotówki na marki, 
E teraz zachodnie, bardzo drogie — tak że 
2 pełnie odchodzi ochota od kupna. Najbardziej 
E zaszokowała mnie cena Chleba: 2 DM -a bo- 
E chenek. Parę innych przykładów: kg bana- 
Z nów — 2,75 DM, filiżanka kawy — 1,40, z tym 
E że za cukier trzeba było ekstra zapłacić jesz- 
= cze 10 czy 20 fenigów. Kg cukru ponad DM, 
E litr mleka 50 fenigów. Zauważyłem, że Niem- 
2 cy z NHD — owszem — oblegają stoiska i 
Z Stragany, ale mało kupują licząc się z każdą 
2 marką. Zakład, który nas gościł, pracuje, nie- 
Z stety, tylko „na pół gwizdka”, gdyż zapotrze- 
2 bowanie na energię elektryczną (dla przemy
sł słu) bardzo zmalało. Zamienia się zresztą już 
E w „Aktiengeselschaft”, a spora część załogi

CZYTELNICY wolą 
kolor pomarańczowy
CIĄG DALSZY ZE STR. 1

teksty o Hucie im. Sendzimira. 
Nieco mniej niż połowę Czy
telników interesują sprawy 
całego Krakowa, nato
miast zdecydowanie najmniej 
zwolenników mają wszelkie 
rozliczenia z historią i „wiel
ka” polityka.

Przeszło 60 proc, respon
dentów uważa, że powrót 
do kolorowych wydań 

wpłynie na większą poczyt- 
ność pisma. Nie ma jednomy
ślności co do takiego samego 
efektu ewentualnej zmiany 
winiety: zwolennicy żadnej z 
koncepcji nie zyskali połowy 
głosów, część była niezdecy
dowana. Z kolei za zwiększe
niem liczby tekstów o dziel
nicy jako sposobem na uatrak
cyjnienie „Głosu” opowiedzia
ło się 83 proc. Czytelników. 
Jest to dla nas poważny syg
nał do uwzględnienia tej spra
wy w planowaniu przyszłych 
numerów.

Wśród tych, którym odpo
wiada rezygnacja z kolorów i 
wydawanie pisma w czarno
białej szacie w zasadzie nie
wielu jest krytykujących o- 
becny kształt pisma. Co naj
wyżej domagają się cmi po
dawania repertuaru kin, 
zwiększenia miejsca na sport,

humor i wydarzenia w dziel
nicy. Ci, którzy są za powro
tem do koloru czerwonego, 
domagają się więcej tekstów 
„lekkich, łatwych i przyjem
nych”. ograniczenia polityki i 
większej dbałości o szatę gra
ficzną.

Zróżnicowane opinie mają 
zwolennicy koloru pomarań
czowego. Jedni chcą zdjęć 
pięknych dziewczyn na ostat
niej stronie, więcej plotek, 
porad, kącika mody, obszerne
go programu TV, inni żyszą 
sobie więcej treści niż formy, 
poruszenia spraw mieszka
niowych, związanych z dzia
łalnością „Solidarności” oraz 
ż kulturą. Są nawet tacy, któ
rzy całkiem serio proponują 
podwyższenie ceny do 600 zł 
albo też wymianę... części ze
społu redakcyjnego. Ktoś na
pisał, że nie ma jeszcze pomy
słu. ale mimo to wziął udział 
w ankiecie.

Co z tego wybrać? Zanim 
kierownictwo redakcji 
podejmie decyzję i roz

strzygnie o przyszłym kształ
cie pisma, chcemy już do
trzymać obietnicy i uhonoro- 
wać. Czytelników, którzy nie 
zawiedli i odpowiedzieli na 
nasze pytania. Pomiędzy tymi 
którzy nadesłali wycięte i wy
pełnione kupony rozlosowa-

♦ Janusz Jakuhski luz | 
os. Centrum A 2/97) — Mtai I 
telewizyjna;

9 Jacek Bentke (tam. ot Dr ; 
waz. jon u 303 57/41) — bateria it i 
mywalkowa;

9 Bolesław Rem bis# (ura I 
os. XX-lecia PRL 30/6) - F : 
jemnik na Chleb;

Ryszard Zieliński (tam. » 
Dywizjonu 303 36/53) — Siowtó 
wyrazów obcych;

^Krystyna Strzebońska (z® 
ul. P. Włodkowica 4/7) — Soś
nik ortograficzny języka F 
skiego — PWN

Nagrodzonym -serdecznie t? 
tułujemy, a wszystkim u«3 
nikom dziękujemy za udział • 
naszej ankiecie. redakcja

PS. Fundatorami BagrM *>■' 
li m. in.: .

> FIRMA „KOWALO
SKA” — wyposażenie mk”1’ 
(Nowa Huta, Mogiła, os. W” 
Plac Targowy), która M 
w dużym asortymencie-“® 
tapety, wykładziny podtoS0* 
muszle, baterie i zaprasza 1 
dziennie w godz. 10—17 
10—14)
♦ NOWOHUCKI ODDZL' 

„ORBISU” (os. Centrum B> 
który prowadzi m. in. P°^“ 
nictwo paszportowe i *®l,< 
oraz poleca szereg tanich *• 
cieczek za granicę.

UWAGA! Nagrody m»i»' 
debrać już od poniedzi»1* 
27 bm. w godz. 9—15 w 
cJi „Głosu”.
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PRZED ROKIEM
SZKOLNYM

39183 bezrobotnych zareje
strowanych było do 15 bm. w 
Regionie Małopolska (trzy 
województwa), w tym 20131 
kobiet W oamym tylko woje
wództwie krakowskim zareje
strowano 13245 osób bezrobot
nych. W tym 6936 kobiet i 
2357 absolwentów szkół i u- 
czelnl. Mówiono o tym na 
spotkaniu dyrektorów woje
wódzkich biur pracy z Kra
kowa, Tarnowa 1 Nowego Są
cza, które odbyło się 17 bm. 
w Zarządzie Regionu Mało
polska.

Ponad 13 tys.
bezrobotnych
w Krakowie
Za celowe i pilne uznano 

wspierani^ inicjatyw gospodar
czych i tworzenie nowych sta
nowisk pracy, a także ukon
stytuowanie się do końca 
sierpnia wojewódzkich i rejo
nowych rad zatrudnienia. 
Stworzone również zostanie 
regionalne oprogramowanie 
komputerowe, oparte _ na sy
stemie „Novell”. Dyrektorzy 
biur pracy postanowili, że 
będą wspólnie zabiegać przez 
wojewodów o uzyskanie z mi
nisterstwa środków finanso
wych na ten cel. Dla szybszej 
wvmiany informacji rozpocz- 
nie .działalność Małopolski 
Koordynacyjny Zespół Re
gionalny ds. Bezrobocia. W 
jego skład weszli wojewódzcy 
koordynatorzy biur pracy oraz 
pełnomocnicy Zarządu Regio
nu „Małopolska” NSZZ ..So
lidarność”. Kolejne spotkanie 
odbędzie się 18 września.

W Nowej Hucie

Szef delegatury
zamiast naczelnika
JACEK ŁUKASZEWSKI od 13 bm. jest szefem delegatury 

Urzędu Miasta Krakowa w Nowej Hucie. Ma 52 lata, z wy
kształcenia jest geografem. W przeszłości pracował na terenie 
kombinatu, jako pracownik Oddziału PTTK. Później jako koor
dynator badań naukowych w instytucie kształtowania i ochro
ny środowiska AGH, ostatnio w WSP. Od 1980 r. jest człon
kiem „Solidarności”, nigdy nie pełnił żadnych związkowych 
funkcji. Jest również działaczem Komitetu Obywatelskiego w 
Nowej Hucie. Od dawna mieszka w naszej dzielnicy. W tym 
miejscu warto odnotować fakt, że po raz pierwszy od wielu lat 
osoba numer 1(?) w Nowej Hucie mieszka na jej terenie. Aby 
nie było nieporozumień, szef delegatury Urzędu Miasta Kra
kowa zajął gabinet dotychczasowego naczelnika dzielnicy. Tak 
więc mamy zmiany również w Nowej Hucie.

AKACJE zbliżają 
się do końca i na li
ście szkolnych zaku

pów znaczące miejsce zajmą
m. in. podręczniki, choć
właściwie księgarnie roz
prowadzają je już od dawna 
Jak poinformowano nas w
„Skarbnicy” (teraz już pry
watnej księgarni w os. Cen
trum C), spośród podręczni
ków do szkół podstawowych 
nie ukazały się jeszcze do 
tej pory „Matematyka do 
kl. 2” i „Ćwiczenia do języka 
polskiego do klasy I” na II 
półrocze. Prawdopodobnie w 
tych dniach, najpierw w 
księgarniaelr''„Domu Książ
ki”, gdyż one są w tej chwili 
zaopatrywane w podręczni
ki w pierwszej kolejności, 
znajdzie się w sprzedaży, 
wydana także po raz pier
wszy „Biologia do klas IV”. 
Niestety, ceny podręczników

— W przeciwieństwie do 
naczelnika nie posiadam «- 
prawnień decyzyjnych — mó
wi Jacek ŁUKASZEWSKI — 
Właściwie zakres moich obo
wiązków nie jest formalnie o- 
kreślony. Mogę wymienić trzy 
podstawowe obowiązki, z któ
rymi muszę się uporać. Mam 
dbać o to, aby urząd działał 
w zakresie dotychczas ustalo
nym i prawidłowo. Najwięk
szym problemem sa pod tym 
względem teraz sprawy doty
czące remontów szkół przed 
zbliżającym się nowym rokiem 
szkolnym. Ponadto będę mu- 
siał skonstruować opracowa
nie. dotyczące pracy delegatu
ry w przyszłości. Do mnie na
leży także dokonanie pew
nych zmian personalnych na 
kierowniczych stanowiskach 
w urzędzie

Uprą umienia? Szef delega
tury tylko się uśmiecha. — 
Formalnie nie mam żadnych.
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FLIZY 
terakota
TAPETY
WYKŁADZINY 
PODŁOGOWE

MUSZLE

ZLEWOZMYWAKI

BATERIE
UMYWALKI

LAKIERY
WĘŻOWNICE,

— w pełnym wyborze 
rów, już w cenie 

zł/m*;

— od 6000 zł/szt.;

kolc-
40 000

— parkietowe, marmurkowe, 
szerokość: 1,20; 1,40; 1,50: 
2,00 m;

Wszystko muszę przekazywać 
albo w górę, albo w 
Wspominałem, że nie 
podejmować decyzj. z 
kierownicy wydziałów 
gatury mogą podejmować de
cyzje administracyjne. Tak 
wiec dla obywatela urząd 
funkcjonuje tak jak dawniej. 
Gorzej, jeśli się pojawi osoba 
administracyjna Niewiele 
może załatwić, przykładem — 
choćby sprawa sprzątania 
przejścia podziemnego w Czy- 
żynach. MPO zażadało nonad 
6 min zł miesięcznie. Władze 
dzielnicy nie godzą się na ta
ka propozycję, szukaja kogoś 
tańszego, ale jeśli znajda, to 
umowę trzeba bedzie zawie
rać za pośrednictwem Urzę
du Miasta Krakowa. Czvżby 
więc zamiast walki z biuro
kracja nadchodziły czasy 
zwycięstwa?

Najprawdopodobniej 
wkrótce Kraków zostanie 
dzielony na 15 dzielnic, 
miast Nowej Hutv będziemy 
mieli nieć nowych organiz
mów terytorialnvch! Czvżyny 
i Łęg z orzvleałościami. sta
ra cześć dzielnicy. 
MistrzeJ-wice oraz 
Krzesławickie. Nie 
czv obecny szef 
bedzie m>ał „władze” 
wszystkimi pięcioma 
cami. czv może bedzie 
musiał nia podzielić z cztere
ma nowymi kolegami? Jedno 
wudaje się jtjż przesadzone: 
trudno bedzie mówić o silnej 
wladzr w Nowej Hucie, bez 
wzwłedu. ery zostanie cna no- 
dzleln-ąa na mniejsze oreaniz- 
mv. czy t-ż nie Nie 
mieli własnego, lokołnega 
budżety, a wice oalważni-lsze 
decirzje ncd"imowane heda w 
Krakowie. Czv w takiej sy
tuacji samorządy lokalne n<e 
zamienia się w coś w rodzi iii 
komitetów o’i“dlow*ch?

dół. 
mogę 
kolei 
dele-

jej

iui 
DO- 
Za-

R!<Hiczvce, 
Wzgórz» 

wiadomo, 
delegatur* 

nad
dzielni- 

się

JACEK KRĄG

— warszawskie, tylne uniwer
salne, kompakty od 160 000 
zł;

— w cenie 
zł/szt.;

już od 180 000

— najtaniej
— wszystkie

w Krakowie; 
rozmiary;

ZESPOŁY
WODNE. OKAPY

Zapraszamy codziennie w godz. 10—17, 
wszystkie soboty w godz. 10—14 

Życzymy udanych zakupów

Radio Fun po polsku
JUŻ JUTRO, 25 hm. o godz. 

8 RADIO FUN MAŁOPOLSKA 
rozpocz.nie nadawanie progra
mów w język polskim ze stu
dia znajdującego się w jednym 
skrzydle hotelu na Kopcu Ko
ściuszki, Zgodnie z informacją 
prezesa Fundacji Komunikacji 
Społecznej w Krakowie (finan
suje całe przedsięwzięcie) Sta
nisława Tyczyńskiego, Radio 
Fun uzyskało zgodę Radiokomi
tetu (trwało to dość długo) na 
nadawanie programu w języku 
polskim.

Do bloków muzycznych, na
dawanych w wersji stereo, do
łączą więc teraz serwisy infor
macyjne, których ma być po
noć 11 w ciągu całodobowego 
programu. Rozgłośnia będzie ko
rzystać m. in. z serwisów Reutera 
i AFP, a także przesyłanych 
przez satelitę materiałów z sek
cji polskiej Radia BBC. Zwo
lennicy muzyki na falach ra
diowych mogą spać_ spokojnie, 
ma obowiązywać zasada, zgod
nie z która programy słowne 
nie zajmą w ciągu godziny 
więcej niż 15 minut, (jk)

w
ceny — 113

czego u- 
uczniowie 

licealnych.

Podręczniki: za ile? 
są dosyć wysokie. Komplet 
do klasy I (bez „zaległych” 
„Ćwiczeń do j. polskiego”) 
kosztuje 66 tys. zł., a już do 
klasy V «— 103 tys., by 
VHI sięgnąć 
tys. zł.

Znacznie gorzej wygląda 
zaopatrzenie w podręczniki 
do nauki zawodu i w książ
ki techniczno do szkół za
wodowych i techników. Na
kłady sa wyczerpane i 
wszyscy czekają na wzno
wienia. Np. do tej pory 
..Skarbnica” miała tylko 
jedną dostawę tych podręcz
ników, ale objęła ona za
ledwie pełowę tytułów. Być 
może w przyszłym tygodniu 
uda się zakupić w składnicy 
w Katowicach jeszcze jakąś 
partię książek.

Nie wiadomo, z 
czyć się będą 
pierwszych klas
Nie dotarła do tej pory bo
wiem do księgarni ani „Al
gebra” ani „Geometria do 
kl. I”. Brakuje także „Che
mii dla klas II” o profilu 
matematyczno-chemic_nyn» j 
II części „Historii dla klasy 
III” Najdroższym z podręcz
ników licealnych jest „Geo
grafia dla klasy III” która 
kosztuje aż 24 tys. zł. Na o- 
gół nie brakuje książek do 
nauki języków, pewne kło
poty są z podręcznikami z 
tej dziedziny dla techników. 
Książki drożeją, drożeją i 
podręczniki. Z pewnością 
znaczną oszczędnością byłaby 
więc możliwość zakupu ksią
żek od starszych kolegów. 
Choć właśnie o giełdach u- 
ży war veil podręczników ja
koś ostatnio nie słyszeliśmy.

(kl)

Kto wybuduje przystanek?
PISALIŚMY niedawna o potrze- 

Łńe usytuowania nowego przy
stanku autobusowego linii 136 1 131 
w rejonie os. Mistrzejowice No
we. Od pół roku bezskutecznie 
ubiegają się o to mieszkańcy tego 
osiedla. W odpowiedzi otrzymaliś
my pismo z dyrekcji MPK stwier
dzające, że „...w chwili obecnej 
wnioskowany przystanek nie mo
że byt zlokalizowany przy ul Ło- 
wińskiego na wysokości Szpitala 
B. z uwagi na zagrożenie bezpie
czeństwa ruchu drogowegu (brak 
zagospodarowania poboczy, nie u- 
twardzone dojście do przystanku, 
brak oznakowanego -nrzejścń? dla 
pieszych oraz utwardzonych pero
nów)

Ale„. widząc konieczność istnie
nia tego przystanku MPK dekla
ruje jego ustawienie w ciągu 3 
dni od momentu wykonania nrae 
drogowych przez służby drogowe 
bądź komunalne dzielnicy Nowa 
Huta. Do tego czasu od S bm. ist
niejący przrst-nek ns ?*danle, w 
godz. od 4.S8 do 16 fnnkcjonowasó 
bedsde jako siały. Pismo o podob
nej treści wystosowano także de 
Urzędu Dzielnicowego — Wydzia
łu Gnsnodarki Komunalnej... prze
szło nół roku temu. Niestety de 
tej porv mimo deklarowanej do
brej wol; odpowiednich !nstvtucjł 
nie się nie zmieniło. Podejrzewa
my że z powodu reorganizacji 
władz terenowych długo jeszcze 
się nie zmieni. Chyba że... miesz
kańcy sami zdecydują się przysta
nek wybudować. (kł)

DROBNE
POSZUKUJĘ świadków zatrzy

mania mnie przez policję na ai. 
Róż, o godz. 1.30 w nocy w dnia 
8.01.1S90 r.. Wiadomość: os. Zielo- 
w» 23/55.

Basen w piwnicy
MIESZKAŃCY bloku nr 5 w Mistrzejowi- 

each Nowych (Spółdzielnia Mieszkaniowa 
»czy HTS) z pewnością nie należą do udzi 

1 szczęśliwych. Do ich budynku nie można do- 
i jechać samochodem, a dochodząc pieszo ła- 
i two złamać nogę. Z tymi problemami mogą 
i się z ciężkim sercem pogodzić, ponieważ coś 

zupełnie innego spędza im sen z powiek. Naj
większym problemem jest dla nich woda w 

1 piwnicy. Po raz pierwszy piwnica została za- 
1 lana jeszcze w roku ubiegłym, wkrótce po za- 
1 siedleniu budynku. Od tamtej pory z krótki

mi przerwami do piwnicy trzeba chodzić w 
kaloszach. W administracji wciąż obiecują 

, coś z tą wodą zrobić, ale, niestety, sytuacja od 
dawna się nie zmienia. Ciekawe, jak długo 
ludzie nie będą mogli korzystać ze swoich 
piwnic?

Zastępca prezesa spółdzielni ds. administra
cyjnych całą winą obarcza KBM Zachód. Po
dobno to przedsiębiorstwo nie spieszy się z 
wykonaniem nowej izolacji. Dowiedzieliśmy 
się także że spółdzielnia, nie mogąc wymóc 
tych prac, przekazuje sprawę do KDI. Zda
niem zastępcy prezesa pewną nadzieję -twa
rzą również nowe zarządzenie ministra finan
sów dotyczące przeszacowania kar za brak 
wywiązywania się z przyjętych zobowiązań. 
Dotychczasowe, śmiesznie niskie, kary nie od 
nosiły żadnego skutku.

W administracji spółdzielni liczą na nowe 
kary. Na co mają liczyć mieszkańcy nieszczę
snego bloku? Kto potrafi im wytłumaczyć, 
dlaczego traktuje się ich w ten sposób? Pła
cąc wysokie czynsze mają prawo domagać się 
wszystkiego tego, co im się należy. A "dyby 
tak szacowni urzędnicy spółdzielni musieli za
kasać rękawy i własnoręcznie wylewać wodę 
z piwnicy? Chyba już dawno byłoby no kło
pocie. (jack)
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Pionów: Finansowego i Handlo- 
czy utworzenie funkcji głównego

•twa 
wego 
informatyka huty. Obecnie opracowy
wane są szczegóły organizacyjne doty
czące zakładów. Dlatego też proces 
•mian personalnych nie został zakoń
czony i będzie trwał nadal aż do ob
sadzenia wszystkich stanowisk w przed
siębiorstwie najbardziej kompetentną 
kadrą. Zmiany te są początkiem ruchu 
intelektualnego w przedsiębiorstwie, po
czątkiem wszelkich zmian moderniza
cyjnych, gdyż nic się nie dzieje bez 
udziału „mózgów”.

— Powtarza Pan często, że przed
siębiorstwo powinno być dzisiaj u- 
rządzenicm do.„ robienia pieniędzy, 
lecz tak naprawdę do gospodarki ryn
kowej sensu stricto jeszcze nam da
leko, choć Sejm uchwalił już ustawę 
o prywatyzacji.»
— Kluczową sprawą jest przekształ

cenie własnościowe przedsiębiorstwa. 
Chodzi o nadanie mu od strony orga
nizacyjnej postaci koncernu składające
go się z szeregu przedsiębiorstw i for
my spółki kapitałowej, by wartość fir
my była weryfikowana W oparciu o 
„standing” akcji na giełdzie. Na razie 
mamy tylko ustawę o przekształceniach 
własnościowych, brakuje jednak innych 
aktów prawnych, co nie znaczy, że my 
nie pracujemy nad tym tematem.

— A jednak udało się polepszyć 
•ytuaeję finansową firniy, skoro obie
cuje Pan podwyżki płac dla pracow
ników. Udało się zmienić to, na co 
ciągle narzekali poprzedni dyrektorzy: 
znacznie zmniejszono liczbę dłużni
ków huty i na bieżąco płacone są po
datki...
— Owszem, jeżeli chodzi o kwestię u- 

drożnienia przepływu kapitałów, uzy
skaliśmy poważne efekty. Od momen
tu przejęcia przeze mnie przedsiębior
stwa po raz pierwszy w tym miesiącu 
podatki płacimy na bieżąco. Jest to dość 
ważki argument ekonomiczny, ponieważ 
opóźniona obsługa naszych zobowiązań 
spowodowała straty wysokości 78 mld 
zł tylko za pierwsze pięć miesięcy tego 
roku. Ucząc od początku czerwca, uda
ło mi się zmniejszyć zobowiązania fi
nansowe mnej więcej o 500 mld zł. Zna
cznie podniósł się wskaźnik płynności 
kapitałów. Kiedyś np. okres obrachun
kowy. a więc czas od wystawienia kwi
tu dla odbiorcy naszych wyrobów do u- 
•yskania zaołaty. wynosił ponad 2 mie
siące!

— Kolejne pieniądze udało się od
zyskać w ramach „porządków 
BHZ?

— Przeprowadziliśmy gruntowną a- 
nalizę pracy Biura Handlu Zagranicz
nego i stwierdziliśmy niegospodarno ć, 
szereg niedociągnięć i strat poniesio
nych z winy kierownictwa biura. Dzię
ki usilnym staraniom udało nam się 
renegocjować kontrakty i odzyskać 
m. in. 2 min dolarów za wysłany bez 
akredytywy materiał do Izraela, a tak
że blisko 1 min dolarów z tytułu zmia
ny warunków kontraktowych z jedną 
z firm zachodnioniemieckich. Są to bar
dzo poważne sumy, w przeliczeniu na 
złotówki — dają około 30 mld zł. Wy
pracowanie takiego zysku wymagałoby 
sprzedaży wyrobów o kilkakrotnie 
większej wartości... Zmieniamy struktu
rę BHZ: obecnie tworzymy komputero
wy system obsługi biura, który pozwoli 
zminimalizować obieg dokumentów i 
ewentualnie przemieścić niepotrzebnych

Dyrektor Zygmunt BOREK

ny techniczne, a Pan mówi o zorgani
zowaniu w ramach koncernu HI», 
banku.»
_  Jestem zwolennikiem równoległe

go rozwiązywania problemów. Nie lu
bię zostawiać sprały „na potem”... Rów
nolegle trzeba uzdrawiać finanse, stru-^ 
tkurę organizacyjną i własnościową 
oraz techniczny stan przedsiębiorstwa. 
Dzięki powstaniu banku będziemy mo
gli przejąć wszystkie operacje finanso
we dokonywane przez naszą firmę i 
przez naszych kontrahentów, a także 
kredytować sie sami w oparciu o ka
pitał wypracowany przez nasze firmy. 
Dziś uzyskanie kredytu od ban
ków państwowych jest trudne i 
obwarowane terminami i wysokimi od
setkami. Mój projekt zakłada przeję
cie przez nasz bank w momencie zde- 
monopolizowania ubezpieczeń całej ob-

gicznej HTS. Oczywiście, z uwzgię(jai 
niem różnych wariantów modernizaćvś’ 
nych. Ale skutki podejmowanych te" 
raz działań koncepcyjnych widoczne bl’ 
dą jednak dopiero po jakimś czasie.

— Pracuje Pan ponoć od raną a, 
wieczora. Na przeciążenie pracą na. 
rzekaja pozostali dyrektorzy.., ne 
zarabia?
— W ciągu 2 miesięcy wpłynęło 

mnie około 500 spraw, w tym ponad® ' 
materiałów analitycznych, z któr^ 1 
musiałem się zapoznać i podjąć «£ 
Wiednie decyzje. ..Obłożęnie” pracą ig ■ 
bardzo pocieszające bo znaczy to j ' 
problemy są rozwiązywane. Chyba i 
coraz lepszym skutkiem... Gdyby tai1 
nie było, nie moglibyśmy podnieć c>-‘ 
od 1 sieronia... Wyraziłem w swoich 
rozmowach z załogą jednoznaczne p®.'

pracowników. BHZ jest dziś zbyt roz
budowany i mało funkcjonalny. Moim 
zdaniem takie biuro powinno zatrudniać 
około 20 osób. Ponadto prowadzimy 
rozmowy z biznesmenem holenderskim 
na temat możliwości przejęcia przez 
niego kierowania BHZ i szkolenia na
szych pracowników na terenie Holan
dii. Nasz partner — na razie nie 
zdradzę kto, choć uzyskaliśmy już wstę
pną jego akceptację — prowadzi handel 
stalą od lat...

— Dziś, gdy o zysku przedsiębior
stwa decyduje nie wielkość produ
kcji, ale rynek i szybkość obrotu ka
pitału, rośnie rola służb finansowo- 

-handlowyeh. Pożegnać się więc trzeba 
r. tradycyjnie pojmowaną księgowo
ścią».
— Podjęliśmy już działania zmierza

jące do zmiany systemu finałowego. 
Tworzony jest dla koncernu specjalny 
komputerowy system finasowo-księgo- 
wy. Być może od początku przyszłego 
roku możliwa będzie już praca na no
wym planie kont i według nowocze
snych zasad prowadzenia finansów, by 
w efekcie znać stan finansów firmy 
maksimum z 3-dniowym opóźnieniem, 
a nie — jak do tej pory — miesięcz
nym.

— Wszyscy obcięliby w hueie wi
dzieć przede wszystkim jakieś zrnia-

sługi tych świadczeń dla naszych pra
cowników wraz z przejęciem kapitałów 
odprowadzanych do tej pory do ZUS. 
Ten bank mógłby mieć w ciągu roku 
około 30 min dolarów wpływów „eks
tra”. Dla porównania dodam, że instala
cja c.o.s. kosztuje około 100 min dola
rów. Sądzę, że uruchomienie banku bę
dzie możliwe w ciągu kilkunastu naj
bliższych miesięcy.

— Skoro wspomniał Pan o c.o.s., to 
porozmawiajmy jednak o problemach 
technicznych. Mówi się ostatnio o po
wołaniu przez dyrektora „centrum 
mózgów” do ich rozwiązywania...
— Tak, tworzone jest biuro zajmują

ce się problematyką badawczo-rozwojo
wą. Jego celem będzie penetrowanie 
najnowszych osiągnięć nauki zarówrio 
w zakresie marketingu jak i nowych 
technologii, wskazywanie najbardziej o- 
ptymalnych strategii rozwojowych, śle
dzenie problemów do rozwiązania w 
przedsiębiorstwie i ich rozwiązywanie: 
siłami własnymi lub przy pomocy eks
pertów ze świata nauki. Oprócz proble
mów stricte technicznych, jak np. opty
malizacja jakości wyrobów hutniczych, 
wśród około 20 tematów, które ma do 
rozwiązania Biuro Rozwoju, znajdą się 
także i te czysto ekonomiczne, np. za
projektowanie komputerowego modelu 
funkcjonowania głównej linii technolo-

konanie, że dochody pozostają ścisła a- , 
jemnicą pracownika. Dlatego w najt 
szym czasie skończymy z wywieszanie;, 
listy płac. Pracownicy powinni być sh 
nagradzani przede wszystkim za jatói v 
i terminowość wykonywanych ladz, 
szefowie — za obniżanie kosztów, b 
nedżerowie — za uzyskiwany zysk..'i. 
razie zostało mi jeszcze wiele próbie, 
mów do rozwiązania i wy da je misie. L 
nadal moja praca może być użyteł|j 
na.

— Ile wynoszą sierpniowe podnii t 
ki płac? .
— Dzięki zmniejszeniu naszych zrt- 

wiązań finasowych — owe 500 mldt 5 
o których już mówiłem — dzięki 
zyskaniu pieniędzy w wyniku reneg«>1, 
cii umów handlowych i pozyskaniu r,> 
wych kontrahentów (musimy w nfc 
ku z tym zwiększyć nawet prodiśt?'', 
walcowni gorącej blach) podniesień 
płace ze skutkiem od 1 sierpnia, śk/ 
nio do 30 proc...

— Jaka będzie w tym rokureow- 
ność HTS?
— To pozostanie tajemnica pneiłe 

biorstwa. Mogę powiedzieć, że lepsza:.,, 
innych koncernów w Europie.

— Obejmując stanowisko obiec 
wał Pan nie zwalniać ludzi. Czyi’ 
nie zmienił Pan zdania? , '*

te
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-wadaone były już z przedstawicielami 
różnych firm. Która z nich wygrała? 
— Spośród ofert takich firm, jak 

SCHLOEMANN SIEMAG, MANNES
MANN DEMAG, VOEST ALPINE, 
DAVY Mc KEE, ITALIMPIANTI, RO- 
COP czy TIAŻPROMEKSPORT, dyre
ktor huty wybierze najlepszą. Wkrótce 
można się spodziewać finału tych wy
borów. Dotrą do niego 2 lub 3 firmy... 
Eksperci zachodni oceniają, że w c.o.s. 
koszty produkcji jednej tony slabów są 
niższe o 30—40 dolarów. Ponadto nale
ży spodziewać się ich „nadprodukcji” 
o 13—14 proc. Łatwo policzyć, że insta
lacja c.o.s. przyniesie zysk w dziesiąt
kach milionów dolarów. Dla nas będzie 
to źródło dalszego finasowania moder
nizacji: walcowni gorącej czy też in
nych związanych z ekologią zadań. Na
zywam takie ustawienie inwestycji mo
dernizacyjnych dodatnim finansowym 
sprzężeniem zwrotnym.

— Czego można się spodziewać po
- wizycie Pana Dyrektora w Stanach 

Zjednoczonych? W chwili, gdy numer 
ten dotrze do Czytelników, Pan bę
dzie wraz z delegacją kierownictwa 
huty na rozmowach w Nowym Jor
ku.»
— Zaczniemy od firmy „Sendzimir 

Tncorp.” gdzie z Michaelem Sendzimi
rem omówimy kilka ważnych spraw. 
Zamierzamy podjąć w hucie produkcję 
walcarek Sendzimira oraz walców — 
importowanych dotąd niemal w całości 
x Japonii. Po rezygnacji z produkcji 
wlewnic, co nastąpi po instalacji c.o.s„ 
stanie się to możliwe. Mamy zaplano
wane też spotkania w największych

koncernach stalowego przemysłu ame
rykańskiego: USX i UEC. Będziemy 
mieć możliwość skorzystania z ich do
świadczeń w zakresie modernizacji.- Po
nieważ nasza wizyta ma charakter wie
lopłaszczyznowy, będą prowadzone też 
rozmowy na temat sprzedaży wyrobów 
HTS do USA i kompensacyjnego im
portu surowców.

— Czy będziemy sprzedawać po 
niższych cenach, aby wejść na świa
towe rynki?

lizować strukturę cen i przewidywać 
trendy w produkcji stali na świecie. 
Włączenie się w światową sieć marke
tingu z pewnością będzie dla nas opła
calne. Postawiliśmy tu na młodą kadrę 
i wkrótce przyjmiemy tegorocznych ab
solwentów Akademii Ekonomiczej.

— Załoga huty zapewne prędko nie 
odczuje poprawy. Czy długo przyjdzie 
czekać na wymierne efekty tych dzia
łań?
— Obecna podwyżka płac już jest

ctwie HTS zdania, że możemy sami te 
pomocy Warszawy, przeprowadzić 
dernizację huty. Jestem przedwnihe'^ 
brania pełnego kredytu na wielkie«"' 
dania inwestycyjne, gdyż przy o5*®, 
średniej stopie procentowej byłoby0 
bardzo kosztowne. Nasz program -"', 
widuje maksymalizację zysków jużPte 
pierwszych zadaniach modernised ; 
nych. Zamierzamy uzyskać pewne 
ki przez eksport wyrobów, a _
obniżkę kosztów. Z Amerykanami k

Zast. dyrektora ds. finansowo-handlowych Ryszard KACZOR

— Na szereg wyrobów huty uzysku
jemy ceny zbliżone do cen światowych. 
To prawda, że niedawno okazało się iż 
ceny na niektóre wyroby były za ni
skie, często nawet zaniżone. Poprosili
śmy jednak kilku partnerów zagranicz
nych na ponowne rozmowy w celu re
negocjacji umów, oczywiście już w tra
kcie ich realizacji. W ten sposób udało 
się odzyskać znaczące ilości dewiz dla 
huty. Działalność handlowa — poza fa
chowością, operatywnością, które wy
kazywało wielu pracowników BHZ — 
wymaga posiadania pełnych informacji 
marketingowych oraz twardej postawy 
w negocjacjach. Te funkcje były speł
nione tylko w pewnym zakresie. W no
wej strukturze organizacyjnej Pionu 
DH uwzględniono te potrzeby. Powsta
ło Biuro Merketingu, które będzie ana

efektem naszych wysiłków. Dzięki dy
rekcji, służbom głównego księgowego i 
dyrekcji handlowej udało' się w ok. 30 
proc, zlikwidować zatory płatnicze. 
Znacznie poprawiło to standing finan
sowy huty. Moim zadaniem na tym sta
nowisku jest tylko generowanie pienię- 
teZy..~ maksymalizacja zysków. Od de
cyzji dyrektora zależy, czy pieniądze w pierwszej kolejności przeznaczone ted£ 
na rozwój, czy też na fundusz płac. Je
stem jednak przekonany, że wkrótce o- 
boenłt™™2 hUta j6St przedsióbiorstwem 
bogatszym niz powszechnie sądzimy

dnwał zyzł>y Bank Światowy zdecy
dował się nas wesprzeć wreszcie ja- 
kirns poważnym krcdvtem*?
— Przeprowadziłem w ub. roku 8 

rozrnow z ekspertami Banku Światowe
go, ale obecnie jesteśmy w kierowni-

dziemy rozmawiać np. o sprzed® 
zów szlachetnych uchodzących z 
ków tlenowych w powietrze. Roczm 
cieką nam

S2 

ków tlenowych w powietrze. RofflJ 
cieką nam w ten sposób około P» 2: 
lion.a dolarów. Obniżkę kosztów n® 
spowodować choćby przez zainstew* p. 
nie turbin rozprężnych czy wiś 
wanie pyłu węglowego do wielki® te g- 
ców. Szukamy też innych źródeł:s^)0
wanie pyłu węglowego do wielk^ 

finansowania. Jednym z nich 
świadczenie usług, np. w ! 
wąlęowywana. Inna sprawa 
wywanie dokumentacji szc^°te, 
przez nasze biura zamiast kosztom 
zakupów na Zachodzie. Zmnieś 
produkcji stali — w stosunku.®,'. 
1977 prawie o połowę — sprawia.* 
dziemy mieć wolne moce prK-w , 
A nie musimy przecież proces , 
wyłącznie stali.«

Z;
zakresie j>n 
wa to iii
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Gen. Bolesław WIENIAWA- DŁUGOSZOWSKI

Ostatni ułan-I

Rzeczypospolitej

jemy zwalniać pracowni- 
lj_, 2 tys. miejsc pracy w 
tuach. Zainteresowanym 
ynienia wystarczy zgłosić 
ttorów technicznego bądź 
łzych.
pierwszych oznak zmieli 
nadal w swych poczyna- 
iczani są uwarunkowania- 
tnymi. brakiem odpowied- 
owan prawnych...
rowie zachodni w oparciu 

iiadzcrczych swobodnie np. 
ąridendą. Dzisiaj Minijter- 
Siw odmówiło nam prawa 
t z tych -'rodków. Nadal 
ifoonopol ZUS, który unie- 
Si wykorzystanie znacznego - 
e doń wnoszą nasi pracow- 
"yw nrzycdwrn roku na ok. 
Ła cele inwestycyjne i pro-

anegdota. Idą uli-KRĄŻYŁA po Polsce i
cą marszałek Piłsudski i Wieniawa. Mijająca ich 
damulka pyta swojej towarzyszki: — Kto to jest 
ten starszy pan, co szedł z Wieniawą?”.

«iadczeń emerytalnych. Te 
S nie zarabiają na siebie a 
ł naszej gospodarce nie wy- 
ttywne sterowanie: „popi- 
'w tym samym zakresie 
»my, niezależnie, czy pro- 
iośrednio na rynek kon
ny też nie. Zbyt późno zo
na bariera celna... Banki 
tywne, a niedrożny system 
iudnia przepływ kapitałów, 
ń rządowych wynikało, że 
t będą mogły skorzystać ,w 
sedytu na zapłacenie zobo- 
boozycje. iakie otrzymali- 
ś są śmieszne. Brak infra- 
skomunikacyjnej utrudnia 
hie się przedsiębiorstw i 
s transakcji handlowych i 
htechnik komputerowych. 
Sie restrukturyzacji pol
ania blokuje uzyskiwanie z 
ŁJytów i rozwój nowych 
w kraju. Chąc rozliczać 
pro z efektów ekonomicz- 
®ni się to na Zachodzie, 
nyć podobne warunki. A w 
hie funkcjonuje giełda ką- 
nrawdziwego zdarzenia do 
kaleko.,
lję za rozmowę.

istyna LENCZOWSKA

może się zatem zajmować 
Ino jakoś sobie wyobrazić, 
iat miał inne zadania niż 
’«tali...
■alcarek, walców, sprzedaży 

icfazów możemy produko- 
dia do ochrony środowiska, 
’«już na ten temat rozmowy, 
’adzam się z moim szefem, 
(azupełnie nowe hasło: hu- 
iłe wcale po to, by produ- 
;<fflko.„ pieniądze!

repr. ST. GAWLIŃSKI

taka

s

Natura obdarzyła go hoj
nie: inteligencją, liczny
mi zdolnościami, był 

wszak po trosze dziennika
rzem, poetą i malarzem, bły
skotliwym refleksem, fenome
nalnym poczuciem humoru, 
elegancją i wdziękiem osobi
stym. Bolesław Ignacy Florian 
WIENIAWA - DŁUGOSZOW
SKI urodził się 22 lipca 1881 
r. w Maksymówce, w woje
wództwie. lwowskim. Orężne 
tradycje i miłość do ojczyste
go kraju, która jednak nie 
przesłaniała mu świadomo.cł 
wad rodaków, odziedziczył po 
przodkach: dziad jego walczył 
w powstaniu listopadowym, 
ojciec — w styczniowym. Bo
lesław nauki pobierał we 
Lwowie, a maturę zdał w No
wym Sączu, po czym wstąpił 
na Wydział... Medyczny Uni
wersytetu we Lwowie i ukoń
czył go z wyróżnieniem. Prak
tykował krótko, we Lwowie — 
natura bowiem ciągnęła go w 
stronę dziedzin artystycznych. 
Podjął nawet studia maler- 
skie, najpierw w Berlinie, po
tem w Paryżu. Ten pociąg do 
artystycznej bohemy pozostał 
mu na zawsze. Potem. w 
Warszawie, był jedynym go
ściem, który w sławnej ka
wiarni „Ziemiańska” miał 
swe stałe miejsce na półpię- 
terku, przy stolików poetów. 
Słonimski, Tuwim, Lechoń za
liczali się do jego przyjaciół. 
Ten „pierwszy ułan Drugiej 
Rzeczypospolitej” miał także 
za sobą oczywiście studia 
militarne — zaczął je w 

Kole Npuki Wojskowej, 
w Paryżu, w roku 1917 prze-, 
szedł oficerski kurs Sztabu 
Generalnego w. Warszawie, w 
latach 1923—2-1 studiował w 
Wyższej Szkole Wojennej w 
Warszawie. Wreszcie, w wieku 
54 lat został absolwentami 
kursu wyższych dowódców, 
jako jeden z najlepszych, a 
zarazem najbardziej niesfor
nych słuchaczy. Był ulubień
cem Józefa Piłsudskiego. Ser
ce „Wodza” zdobył podczas 
Jednej z najcięższych bitew 
legionowych — pod Kostiu- 
chnówką na Wołyniu. Gdy o- 
gień artylerii rosyjskiej przer
wał wszystkie połączenia te
lefoniczne i nie można było 
nawiązać żadnego kontaktu 
ze stanowiskiem Piłsudskiego, 
Wieniawa poszedł na ochotni
ka i przedarł się dwukrotnie 
w obie strony. Był adiutan
tem Piłsudskiego, a po jego 
aresztowaniu zdezerterował z 
Armii Austriackiej, do której 
został wcielony siłą i podjął 
działalność w POW. Wysłany 
na tereny rosyjskie został a- 
resztowany w Moskwie przez 
„Czekę” i wylądował na Ta- 
gar.ee. Więzienie zamieniono 
mu na internowanie ponoć na 
interwencję samego Dzierżyń
skiego... Udało mu się uciec 
z Rosji (jak mówi inna opo
wieść) dzięki Julianowi Le- 
szczyńskiemu-Leńskiemu, ko
muniście, któremu potem zre
wanżował się ułatwiając u- 
eieczkę z Warszawy. Uwiel
biał Napoleona i jego francu
skiego marszałka'1 Lasalla. Nie 

cierpiał, podobnie jak Piłsud
ski, króla Stanisława Augusta.

Był niesłychanie przystoj
nym mężczyzną. Przejawiał, 
jak sam mówił o »obie, silną 
słabość każdego kawalerzysty 
do 3 „K”: kochał konie, ko
biety i koniak. Kobiety goni
ły za nim i czasem sprawiały 
kłopoty. Ale o tym następna 
anegdota:
„Gdy zajechał na inspekcje do 
Nowego Sącza, zameldowano 
mu. że poprzedniego dnia ja
kaś pani przedstawiła się jako 
jego kuzynka i zażądała służ
bowego samochodu. — Ku
zynka — zawarczał Wienia
wa, — aresztować! Oraz wszy
stkie. które się za kuzynki 
podają!.

Pijaństwo jego zostało zde- 
nionizowane, choć „pod ga
zem” potrafił odbyć pewnej 
nocy konny raid z Warszawy 
do Zakopanego. Lubi! jeździć 
na nartach. Kiedy dotarł na 
miejsce, wstąpił do Trzaski 
by się rozgrzać. Wyszedł 
stamtąd z równie wstawioną 
piękną damą i po kilku kro
kach zaczął ją przytulać. Wy- 
padło to akurat pod zapaloną 
latarnią i pani szepnęła mu 
do ucha: „Dobrze już, Bolciu, 
tylko zgai tę lampę! Gdy zo
stał ambasadorem w Rzymie, 
przestał nić. Anegdota krą
żąca po Warszawie głosiła, że 
w ten sposób pozbyto się go, 
gdyż po śmierci marszałka 
Piłsudskiego nie zamierzano 
tolerować jego wybryków, a 
on sam nie chciał tolerować 
politycznych sztuczek elity 
władzy, wyrażając swą deza
probatę zorganizowaniem
marszu... prostytutek na Bel
weder. Prezydent Mościcki 
miał zadzwonić do nowego 
marszałka Rydza-Smigłego: — 
Panie Marszałku, coś trzeba 
zrobić z tym Wieniawą. Tyl-

si-

s

ko co? — Co? — krzyknął 
ny z pasji Rydz — Do krymi
nału! — Tak. dobry pomysł — 
mruczy Mościcki — do... Kwi- 
rynału”.

3

3
3
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W rzeczywistość i do amba
sady polskiej desygnował 
go minister Beck. Miał 

Wieniawa za sobą jut sporo 
misji politycznych, a w Rzy
mie zyskał sobie opinię naj
wybitniejszego akredytowane
go tam dyplomaty. Przyjaźnił 
się z zięciem Mussołiniego — 
hrabią Ciano. Gdy otrzymał 
wiadomość o napaści Hitlera 
na Polskę, chciał wracać. Po
lecono mu jednak trwać na 
stanowisku. Organizował ka
nały przerzutowe do Francji, 
paczki dla oflagów. 23 wrze
śnia internowany w Rumunii 
prezydent Mościcki wyznaczył 
Wieniawę swoim następcą, a 
więc praktycznie głową pań
stwa. Zaprotestowali przeciw
ko temu .sikorszczycy”. a po
parła ich Francja. Wieniawa, 
widząc rozbicie polskiej emi
gracji. zrezygnował, ustąpił 
Sikorskiemu. Opuścił Rzym. 
Przez Lizbonę trafił do Nowe
go Jorku. Zajął się dzienni
karstwem i introligatorstwem, 
w ten sposób utrzymując ro
dzinę. Sikorski zaproponował 
mu rolę... posła w Hawanie. 
Zgodził się. kupił bilet... 1 lip
ca 1942 r o godz. 9 rano wy
szedł na balkon piątego pię
tra swego mieszkania przy 
Riverside Drive 3 uklęknął, 
pomodlił się i skoczył w dół..

opr. krys.
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PS.
Prochy gen. Bolesława WIE

NIAWY - DŁUGOSZOWSKIE. 
GO przywiezione zostały o- 
statnio staraniem Związku 
Legionistów do Krakowa. Na 
razié spoczęły w kościele o.o. 
Reformatów.

3
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i.o.s.!
'o będzie łatwe, jeśli w 
naszych wyrobów uczestni- 
••średników?
Pośredników, zarówno kra- 

c ^granicznych zamierza- 
nwanie ograniczyć. Korzysta- 
!'A„zt°wa!o nas setki mi- 
UR ' Teraz okazuje się, że 
ll‘K płonny jest sprzedawać 
¡¡Pzpośrednio.
o' zaczyna urastać do roli 
rPgo działu w hucie...
,■*.spełni on nadziei, je- 
iwany za nim nie nadążą. 
m'',prze^e wszystkim zysk 

os; być temu podporząd- 
o

‘Ujt za rozmowę.
Violetta KAŁUŻNY

NIESPODZEWANY,, nie wyjaśnio
ny nocny syndrom śmierci” — 
taką oficjalną nazwę nosi cho
roba, która znajduje się obecnie 
w centrum zainteresowania leka
rzy z Południowo-Wschodniej Azji 

USA i Japonii. Niespodziewana tajemnicza 
śmierć w czasie snu młodych zdrowych 
mężczyzn — tajlandzkich robotników bu
dowlanych w Singapurze, Malezji i Bru
nei — nabrała szerokiego rozgłosu w Taj
landii dopiero w marcu tego roku. Okaza
ło się, że od 1983 roku do końca 1989 ro
ku w samym tylko Singapurze na tą 
dziwną chorobę zmarło 208. w innych 
krajach — około tysiąca robotników z 
Tajlandii.

Wspólna oficjalna tajlandzko-singayur- 
ska komisja lekarska początkowo doszła 
do wniosku, że głównym powodem choro
by było prawdopodobnie wykorzystywanie 
rurek z polichlorku winylu szeroko stoso
wanych w budownictwie. Rzecz w tym, 
że tajlandcy robotnicy budowlani bardzo 
często żywią się tanim „lepkim ryżem”.

Potrawę tą przygotowuje się prosto i 
szybko. Niedog-otowany w wodzie ryż wy
ciska się, a następnie . gotuje się go na 
parze w specjalnym bambusowym naczy
niu. Dla Thajów „lepki ryż” jest tak po
pularnym pokarmem jak dla nas chleb. 
Eksperci wysunęli przypuszczenie, że Tha- 
jowie wykorzystujący w Singapurze na
czynia z rurek z polichlorku winylu dla 
przygotowania „lepkiego ryżu” mogli ulec 
zatruciu chlorkiem wodoru wydzielającym 
się przez działanie gorącej wody na poli
chlorek winylu.

AIDS INDOCHIN

„NOCNY 
SYNDROM 
ŚMIERCI”
(Korespondencja z Bangkoku)
Teoria ta spowodowała wzrost cen na 

metalowe naczynia w Singapurze i roz
pętała kampanię bezpłatnego wyposaża
nia robotników wyjeżdżających za grani
cę w bambusowe i aluminiowe naczynia. 
Po kilku jednak dniach „uniewinniono” 
plastykowe rurki. Singapurski profesor 
Ciao Tzi Czen, wspólnie z innymi uczo
nymi udowodnili, że rurki w czasie na
grzewania wydzielają zaledwie 0,1 mili
grama gazu na metr sześcienny powietrza 
podczas gdy zagrożeniem dla zdrowia 
jest norma przekraczająca 7 miligramów 
na metr sześcienny.

Badania wykazały, że ludzie, którzy 
zmarli w rzasie snu z powodu niespodzie
wanego ustania pracy serca, kilka dni 
przed śmiereią źle spali i skarżyli sie na 
kołatanie serca. U bardzo wielu zmarłych

wykryto krew w płucach. Jej analiza wy
kazała niedostateczną ilość w organizmie 
potasu, niektórych soli oraz witaminy BI,

Specjaliści wysunęli kilka wersji. Naj
częściej „obwiniano” narodową potrawę 
„plaa raa” — specjalnie przygotowaną 
rybę, zawierającą duże ilości enzymów, 
które aktywizują wydzielanie witaminy 
Biz organizmu. To może doprowadzić 
do osłabienia mięśnia sercowego. Spoży
wanie dużych ilości „lepkiego ryżu” wed
ług wielu ekspertów powoduje obniżenie 
się poziomu cukru we krwi, co rówież 
negatywnie wpływa na serce.

W ostatnich dniach w miejscowej pra
sie pojawiło sie wiele publikacji o tym, 
że w północno-wschodnich obszarach Taj
landii bardzo często umierają w czasie 
snu młodzi ludzie z powodu choroby, któ
ra nazywana jest „widmem polującym na 
męża”. Eksperci odnoszą się jednak bar
dzo sceptycznie do tych informacji.

Kilka dni temu minister zdrowia Taj
landii Marut Bunnag przywiózł z Japo
nii prawie sensacyjną wiadomość. Otóż, 
od 1959 do 1961 roku na podobną chorobę 
w Japonii zmarło 185 osób. Z podobnymi 
przypadkami wśród japońskich żołnierzy 
spotykali się japońscy lekarze w Połud
niowo—Wschodniej Azji w czasie II woj
ny światowej. Nazwali oni te chorobę 
„pokkuri”. Jej ofiary również umierały 
we śnie, wydając zazwyczaj cichy okrzyk 
przed śmiercią. Japońscy lekarze oświad
czyli, że wezmą udział w badaniach zwią
zanych ze śmiercią tajlandzkich robotni
ków.

CIĄG DALSZY NA STR. 10
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Ruch Obywatelski 
Akcja Demokratyczna ROAD POROZUMIENIE

Odbudowujące się niepodległe pań
stwo polskie, jest dziś dla naś nad
rzędną wartością życia publicznego. 

Rzeczpospolita jest zagrożona recesją 
gospodarczą, niepokojami społecznymi 
i skrajnymi postawami, które pojawiają 
się również w solidarnościowym obozie. 
Aby tym zagrożeniom przeciwdziałać, 
aby umacniać polską demokrację i two
rzyć warunki dla cywilizacyjnego a- 
wansu naszego kraju, powołujemy Ruch 
Obywatelski — Akcja Demokratyczna. 
Wywodzimy się z „Solidarności”, związ
ku zawodowego i ruchu społecznego, 
który podjął walkę o niepodległość Pol
ski. prawa obywatelskie, demokrację i 
nowoczesną gospodarkę. W „Solidarno
ści” cenimy współdziałanie wszystkich 
grup społecznych, obywatelską aktyw
ność, wzajemną tolerancję, unikanie 
przemocy, etos zakorzeniony w tradycji 
chrześcijańskiej. Pragniemy, by te war
tości znajdowały wyraz w naszych po
stawach i działaniach. Komunistyczne 
rządy zrujnowały kraj. Wydobycie się 
z zacofania i osiągnięcie poziomu cywi
lizowanych społeczestw zachodnich, to 
cel do którego chcemy dążyć. Realizacja 
tego celu wymaga wysiłku całego na
rodu, wyzwolenia energii jednostek i 
grup społecznych. Chcemy Polski otwar
tej na świat, której ramy ustrojowe bę
dą wyznaczone przez — stabilną demo
krację parlamentarną i pluralizm poli
tyczny: — rządy prawa, swobody oby
watelskie, równe prawa dla wszystkich 
obywateli, niezależnie od religii, świa
topoglądu czy pochodzenia: — rozdział 
władzy ustawodawczej od wykonawczej 
i szczególną rolę niezależnego sądowni
ctwa; — rolę państwa ograniczoną do 
niezbędnych funkcji; — rozbudowę sa
morządności; — społeczną gospodarkę 
rynkową typu zachodniego. Rozpoczęty 
proces wielkich przemian musi być pro
wadzony metodami demokratycznymi, 
wymaga wewnętrznego pokoju i dobrej 
współpracy z innymi krajami, zwłasz
cza z sąsiadmi. Zmiany nie są łatwe. 
Ciąży dziedzictwo komunizmu. Rozbu
dzone jego upadkiem nadzieje i brak 
natychmiastowej poprawy warunków 
bytu, otwierają drogę demagogii, po
pieraniu sprzecznych ze sobą roszczeń. 
Sprzyja to destabilizacji kraju, anarchi- 
zacji życia publicznego i może zachwiać 
wiarę w instytucje demokratyczne. Złu
dnym nadziejom na łatwe rozwiązania 
chcemy przeciwstawić realistyczny pro
gram przemian i skuteczne działania. 
Rząd Tadeusza Mazowieckiego uczynił 
wiele. Polska suwerennie kształtuje 
swoją poltykę zagraniczną, uwalnia się 
od zależności gospodarczych i militar- 
nych. Głębokim przemianom ulega sy
stem władzy, rozwija sie samorządność 
lokalna. Wchodzimy w gospodarkę ryn
kową. Rozległa działalność legislacyjna 
buduje podstawy nowoczesnego państ
wa. Realizowany program przemian po
pieramy. choć widzimy jego słabość i 
potrzebę korekt. Za najważniejsze uwa
żamy: — likwidację pozostałości dawne
go ustroju w strukturach i instytucjach 
życia publicznego; — zdynamizowanie 
prywatyzacji 1 przebudowę struktury 
gospodarczej, zgodnie z wymogami efe
ktywności; — aktywną politykę zmie
rzającą do ożywienia koniunktury, bes 
narażania osiągnięć programu stabiliza
cyjnego; — pomoc wsi w przezwycię

żeniu kryzysu rolnego i przystosowaniu 
się do warunków otwartej gospodarki; 
— spójną politykę społeczną zwłaszcza 
wobec bezrobocia i trudnego startu lu
dzi młodych oraz sytuacji grup naj
słabszych. Rzetelna informacja o zamie
rzeniach władz państwowych jest nie
zbędnym warunkiem włączenia sie spo
łeczeństwa w proces przemian. Obecny 
skład parlamentu nie odpowiada nowej 
sytuacji. Zbliżające się wybory o- 
kreślą kształt przyszłej Polski. 
Weżmiemy w nich udział w 
porozumieniu z siłami, które akcep
tują inicjatywę „Sojuszu na rzecz 
demokracji”. Będziemy popierali kandy
datów którzy gwarantują umocnienie 
instytucji demokratycznych, rządów 
prawa i kontynuowanie rozpoczętych 
przemian gospodarczych. Jest rzeczą 
zasadniczą, by polska demokracja uzy
skała trwałe podstawy. Dlatego opowia
damy się za szybkim przeprowadzeniem 
wyborów prezydenckich. Uważamy, że

„OŻYWIENIE i coraz częściej pojawiające się wypowiedzi o konieczności 
przyspieszenia wyborów parlamentarnych i wyborów prezydenckich skłaniają 
poszczególne partie i grupy polityczne do określenia swych stanowisk.

Obecnie funkcjonujący układ polityczny nie ma społecznego zaplecza.
Istnieje potrzeba przeprowadzenia możliwie szybko przedterminowych wybo

rów do parlamentu i prezydenta RP. Muszą to być wybory demokratyczne, po
zwalające na udział id nich wszelkich grup pditycznych; niech te wybory bę
dą prawdziwie wolne. .

Uważam i zawsze uważałem, że Polsce potrzebny jest prezydent z szerokimi 
kompetencjami, wybierany w wyborach powszechnych. Taki, który razem z 
parlamentem potrafi uruchomić społeczną aktywność, a, w momentach gdy 
wewnętrzne spory polityczne uniemożliwiałyby podejmowanie szybkich decyzji

Oświadczenie Lecha Wałęsy
— znajdzie odwagę na wykorzystanie swoich uprawnień. Nie oznacza to auto
matycznie konfliktów z uprawnieniami rządu, który decyduje i odpowiada za 
bieżące sprawy państwa.

Czekająca nas parlamentarna i prezydencka kampania wyborcza tworzyć 
będzie obraz nowej Polski w międzynarodowej opinii publicznej. Na długie la
ta kształtować może ona także model i styl polskiego życia politycznego. Nie 
możemy tego zmarnować. Tymczasem rozpoczynająca się kampania wyborcza 
już teraz odznacza się ostrością wypowiedzi poszczególnych partii i polityków. 
Czas zakończyć etap osobistych ataków. Nie o ludzi chodzi, ale o programy 
zbliżenia Polski do demokracji. WALCZMY NA ARGUMENTY. A NIE NA 
EPITETY.

Dla dobra przyszłej, demokratycznej Polski, u progu jej kampanii, powinno 
być zawarte porozumienie wszystkich sił o zachowaniu wzajemnej tolerancji 
i kultury politycznej. Apeluję więc o godny kształt tej pierwszej po tylu la
tach — wolnej kampanii wyborczej”.

prezydent powinien być wybrany przez 
cały naród, spośród wielu kandydatów, 
w zgodzie x uchwałą Ii Zjazdu NSZZ 
„Solidarność". Jesteśmy świadomi, że 
instytucje demokracji politycznej są nie
trwałe bez silnego oparcia w zorgani
zowanym społeczeństwie. Przywiązuje
my więc wielką wagę do instytucji 
sprzyjających samoorganizacji takich 
jak stronnictwa politycze, stowarzy
szenia. samorządy lokalne, związki za
wodowe. komitety obywatelskie. Ko
munizm pozostawił między państwem a 
jednostka wielką pustkę, którą musimy 
razem wypełnić. Tworząc Ruch Obywa
telski — Akcja Demokratyczna, zwra
camy się do wszystkich osób podziela
jących wyrażone tu poglądy, aby przy
łączyły się do nas i organizowały koła 
ruchu w swoim terenie.

Warszawa, dnia 18 lipca 19M r.

CENTRUM
ogłębia się bierność i apatia społe
czeństwa, ujawiająca się w wielu 
regionach kraju w obliczu wyborow 
samorządu. Sytuacja polityczna i

p
społeczna w Polsce zbliża się do punktu 
zwrotnego. Albo nastąpi przyspieszenie 
zmian ustrojowych, prowadzące do peł
nej demokracji i całkowitej niepodle
głości oraz radykalnych przekształceń 
własności w gospodarce, albo utrwali 
się obecny układ polityczny, konserwu
jący spadek po komunizmie, marnując 
szanse stworzenia przez wieloletnią 
walkę społeczeństwa, skupionego wokoł 
idei i ruchu „Solidarności”, o wolność 
i niepodległość. Kompromis „okrągłego 
stołu” jest już dziś zdezaktualizowany. 
Coraz trudniejsza staje się praca Sejn«» 

uwikłanego w grę partykularnych in
teresów. Postkomunistyczna nomenkla
tura hamuje procesy racjonalizacji go
spodarki. Rozwiązania instytucjonalne 
i prawne są połowiczne. W tej sytuacji 
wysiłki cieszącego się społecznym po
parciem premiera Tadeusza Mazowie
ckiego nie mogą być w pełni efektywne. 
Tak być dalej nie może. Jesteśmy za 
zdecydowanym przyspieszeniem zmian 
ustrojowych. Koniunktura międzynaro
dowa stwarza nam w tej chwili wielkie 
możliwości. Musza być one wykorzysta
ne w pełni. Mv, sygnatariusze niniejszej 
Deklaracji, działacze Komitetów Oby
watelskich i ugrupowań politycznych, 
wywodzimy się z różnych środowisk i 
orientacji, ale łączy nas związek z „So
lidarnością" i jej etosem działania, od
wołanie sie do wartości etyki chrześci
jańskiej oraz przeświadczenie o ko-

nieczności stworzenia w PoU. 
politycznego Centrum jak0 r 
równowagi i politycznej innor 
powiadamy się za; — PRysD;(‘ 
wolnych wyborów do parła®., 
wą Konstytucję powinien UCfc 
wy parlament, wyłoniony ffl' 
wiosną przyszłego roku, w toku ? 
i demokratycznych wyborów,» 
reprezentujący rzeczywisty'^ 
politycznych w kraju. 0w 
za: — przyspieszeniem wyborów 
denckich. Uważamy że Polsce-, 
ny jest prezydent będący 
współtwórcą przemian. Jego« 
winna stanowić wiarygodną? 
zdecydowanego przeprowadzę 
kratycznych reform ustrojowi 
żamy, że taką gwarancje dali 
dydatura Lecha Wałęsy, jefol 
społeczeństwo w walce o wolncii 
darność. Opowiadamy sie za: - 
niczą przebudowa gospodarki:: 
szybkich przekształceń wlas™ 
i rozbicia istniejących mon»-: 
żamy, że muszą bvć wprowafc 
chanizmy zapewniające rozwój 
siębiorstw. przedsiębiorczości j 
łu. Proces prywatyzacji tok 
prowadzić do upowszechnień’ 
ścl. Opowiadamy sie za- - tmr 
niem procesów tworzeni! sie r 
stego pluralizmu polityczne;«, 
my. że powstanie aktywnego!» 
stwa obywatelskiego zależ» od- 
nla gwarancji dla pluralis»: 
role w jego kształtowaniu rot- 
grać Komitety Obywatelskie- 
ce część szerokiego 1 zriiń 
ruchu „Solidarności" or’z w# 
powania polityczne. Godtfń 
podstawowy sens rrzenńe r 
wvch. ffdvbv Komitet» statrde 
dzlem jednej orientach nollte, 
pracowujące własne stanowili! 
skreoowanr snosAb cmtutwtr 
mi orientacjami Komłtetrftir 
powinny snrzvjać odbudowi'' 
tvjnego systemu md Styczne’1'' 
C’e onowiadamy sie za: — W 
otwartej, publicznej debat» » 
kierunku rozwiązań kiwMr 
Uważno». że no1it'-ira fest iw4 
stkfm sprawa wbHmta. nk 
wa. Właściwym mbfccw i’1' 
nowych idei i nowvch rwwl»'1 
}owvch iest, opinia twNirm 
mienie Centrum bedńe sk{’- 
przeciwdziałać utrwalaniu sit’ 
ce polskiej nartykularyzuw ■ “ 
lizacil władzy. Porozumieli*!8'' 
te dla wszystkich ludzi 1 dee* 
nych sił politycznych, chcąc'“' 
tworzyć polityczną form«1* * 
Jednocześnie wvrażamr 
działania ze wszystkimi W 
przyspieszenia konsekwentnie- 
tycznych przemian ustrojowi 
sce.

Wars»asva. dnia « ®**

PPS krytykuje politykę rządu
„W CIĄGU 7 miesięcy realizacji programu Balcerowicza pro

dukcja spadla o 30 proc., tyle co w latach wielkiego kryzysu 
(1929—1933). Ze spadkiem produkcji zmniejszyło się tei zatrud
nienie. Przewiduje się, że do końca bieżącego roku będzie oko
ło l—1,5 miliona bezrobotnych...”.

To tylko fragment oświadcze
nia POLSKIEJ PARTII SOCJA
LISTYCZNEJ, przyjętego 13 bm. 
na konferencji Okręgowych Ko
mitetów Robotniczych Krakowa 
i Lublina Dotyczy ono sytuacji 
gospodarczej państwa i jest o- 
strzeżeniem przed wybuchem 
niepokojów społecznych. '*’e- 
diug PPS pogarszająca się sy
tuacja ekonomiczna szerokich 
rzecz społeczeństwa jest wyni
kiem polityki rządu zwanej 
„planem Balcerowicza". W Pol
sce tworzą się jednocześnie 
bardzo wąskie grupy nowych

właścicieli. Wywodzą się one 
głównie spośród starych struk
tur nomenklatury, nowych krę
gów kierowniczych administra
cji państwowej, wykorzystują
cych swoje możliwości i ukła
dy oraz z grup które nagroma
dziły majątek w sposób prze
stępczy, działając na szkodę 
państwa i całego społeczeństwa.

Przedłużający się kryzys pro
wadzić będzie — pisze w swym 
oświadczeniu PPS — do wzro
stu patologii społeczne! oraz do 
rozbudowy I utrwalenia się 
przestępczych działań gospodar-

czych i organizacji o charakte
rze mafijnym. Aby nie doszło 
do nieobliczalnego w skutkach 
wybuchu społecznego i całkowi
tego rozkładu gospodarki naro
dowej PPS domaga się pow
strzymania: dalszego obniżania 
się dochodów realnych szero
kich rzesz ludności, drastyczne
go spadku produkcji i recesji 
gospodarcze] oraz stale rosną
cego bezrobocia.

Za OKR krakowski oświad
czenie podpisał Leszek Florczyk.

Apel PSS

23 SH minęło 51 lat od pod
pisania między ZSRR a 
ni Rzeszą paktu o współ

pracy. i podziale Europy środ
kowej. Jego skutkiem była we 
wrześniu 1939 r. ?„_„_

sja na Polskę oraz aneksja Lit
wy, Łotwy i Estonii przez ZSRR 
w 1940 r. Dziś, gdy demokra
tycznie wybrani przedstawicie
le tych narodów postanowili za
kończyć wieloletnią sowiecką 
okupację i w sposób pokojowy 
powrócić do wolnych państw 
świata. Związek Sowiecki wy
słał przeciwko nim komando
sów oraz zastosował blokadę 
ekonomiczną. Gdy mocarstwa 
zachodnie dystansują się od pro
blemów naszej części Europy, 
my nie możemy pozostać obo
jętni, gdyż jest to nasza wspól
na sprawa Chcemy. bv nasra 
wschodnia granica nie była jak 
dotychczas granica strachu, ale 
granicą przyjaźni. Pragniemy 
graniczyć nie z zaborczym mo- 
carstwom ale z nienodlcgłą 
Litwa Białorusią. Ukrainą.

Anehtję o udział w akcji „Ra

judlsu”, mającej M R 
konanie światowe! ,B 
blicznej. a szczeg» 
sklej o konieczności »> 
okupacji przez 
bałtyckich oflJ*®’20 
Drzejściu granicznya 
ki _ Lazdijai w 
l>m. pod hasłem • 
way” Litwini W s*^ 
granicy zbuduj? _ 
miasteczko „Lithu3?® 
Dołączmy siędoteja’. 
po stronie polskiej P® 
steczko ! spotkaj»? 
na terytorium ' 
zaproszenie najslkj 
podległościowej 
tewskiej ..Sajudis ■

Wicepriewo«^
Tymrz®-*®*

Komitetu K”**?

ADAM BO”

L i?
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PIĄTEK — 24 SIERPNIA

PROGRAM I

16.40 Mistrzostwa Świata w 
.•kajakarstwie — Poznań ’9Q

17.15 Teleexpress
17.30 „Raport”
18.00 „10 minut”
13.15 „Dynastia” (39)
19.00 Kino Teleferii; „Wie

wiórcze opowieści”
19.30 Wiadomości
20.05 Kino Muzyczne Ky

dryńskiego — „Królowa tańca” 
— film prod. USA, rei. Roy 
Del Ruth

21.55 „Kwadrans prawdy”
2110 Mistrzostwa Świata w 

<ajakarstwie — Poznań ’90
22.40 Wiadomości wieczorne
22.55 „Snob literacki”
23.15 Weekend w „Jedynce”
23.25 „Dynastia” (39) — se- 

ial prod. USA (powtórzenie)

PROGRAM II

8.00 Panorama dnia
3.10 „Ulica Sezamkowa”
9.10 „Santa Barbara” (32) 
10.00 CNN — Headline News
10.15 Magazyn telewizji śnia

daniowej
15.00 Powitanie
15.40 Express gospodarczy
16.00 „Zbliżenia, czyli to I 

•wo o filmie”
16.30 „Wzrockowa lista prze

bojów Marka Niedźwieckiego”
17.00 „Alternatywy 4” (8) — 

„Wesele” — serial TP
18.00—21.30 Program regio

nalny
21.30 Panorama dnia
21.55 „Crime story” (8) —

„Stary przyjaciel w potrza
sku” — serial prod. USA

22.40 Legendy filmu — Lee 
Marvin

23.40 Komentarz dnia

SOBOTA — 25 SIERPNIA

PROGRAM I

8.40 „Na zdrowie”
9.00 „Ziarno” — program 

?d. katolickiej
9.20 Kino Teleferii: „Partne-
;y” (15, 16) — serial prod.

ISA
10.10 „Sobota na działce”
10.30 Wiadomości poranne
10.40 „Militaria, obronność, 

.owoczesność”
11.05 „Z Polski rodem”
11.35 Telewizyjny Koncert 

Życzeń
12.05 „Siódemka” w „Jedyn- 

.•e”
13.50 „Informacje”
14.20 „Nad Niemnem, Piną i 

Prypecią” (12)
14.45 „Laboratorium” — „Co 

słychać?”
15.15 „U siebie” — magazyn 

mniejszości narodowych
15.45 „Skarbiec”
16.30 Mistrzostwa Świata w 

kajakarstwie — Poznań ’90 
(transmisja)

ok. . 17.15 Teleexpress (w 
przerwie transmisji)

18.00 „Zostało z tych lat” — 
reportaż , z Lubniewic

18.30 „Butik”
19X10 Dobranoc: „Mały ping

win Pik-Pok”
19.10 „Z kamerą wśród zwie

rząt” — „Koń i jego krewni”
19.30 Wiadomości
20.05 .Agata" — film fab. 

prod. USA, rei. Michael Aptek, 
wyk.: Timothy Dalton, Vanes
sa Redgrave, Dustin Hoffman

21-45 „7 dni — świat”
22.15 Studio Dni Sierpnio- 

vych
22.30 Sport
23.15 Telegazeta
23.25 „Niebieskie jak piekło”

— film sensacyjny prod. fran
cuskiej, rei. Yves Boisset ,

PROGRAM H

8.00 Panorama dnia
8.15 Kino rodzinne; „Żuraw 

i czapla” cz. 2 — film prod. 
polskiej

9.00 Magazyn telewizji śnia
daniowej

10.00 CNN — Headline News
10.15 Magazyn telewizji śnia

daniowej (cd)
10.30 „Cudowne lata” (8) — 

„Nasza pani White” — serial 
prod. USA

10.55 „W świecić ciszy”
11.30 Film fabularny
13.00 Studio Sport
14.00 „Santa Barbara” (29, 

30) — serial prod. US? (pow
tórzenie)

15.30 Egzamin z ćwiczenia 
dokumentalnego: „Epizod”

16.00 „Kontakt TV”
17.00 „Bruce Forsyth Spé

cial”
18.00 Program lokalny
18.30 „Benny Hill”
19.00 Przeboje kabaretu

„Tey”
19.30 „Sztuka ogrodowa w 

Polsce”
20.00 „Przed Konkursem 

Chopinowskim” (8) — „Siada
mi wspomnień”

21.00 „Dwa 4- 2”
21.30 Panorama dnia
21.45 „Walka o ogień” f. fab. 

kanad.-franc.
23.05 Wydarzenie kulturalne
23.35 Komentarz dnia

NIEDZIELA — 26 SIERPNIA

PROGRAM I

6.00 Kino Teleferii: „Pan Sa
mochodzik i liesamowiły 
dwór” — film fabularny prod. 
polskiej, rei. Janusz Kidawa

10.30 Wiadomości poranne
10.35 „Otwarte wrota Amn- 

nonii” — „Kawa”
11.95 „Notowania"
11.30 „Wakacje latającego 

konia” — pożegnanie wakacji
12.20 Telwizyjny Koncert 

Życzeń
13.05 „Agromarket”
13.35 Magazyn „Morze”
13.55 „Pieprz i wanilia* — 

JZ wiatrem przez świat" — 
„W słońcu i w sztormie”

14.40 Mistrzostwa Świata w 
kajakarstwie — Poznań *90

15.05 „Powrót Arsena Łupin” 
(12 — ost) — „Lenormand, 
szef policji” — serial prod. 
francuskiej

16.00 Mistrzostwa Świata w 
kajakarstwie — Poznań ’90

16.50 .Antena”
17.15 Teleexpress
17.30 Teatr Telewizji — cykl; 

„Duety”: Jan de Hartog, por
tret podwójny”, rei. Michał 
Kwieciński

18.25 Sopot bez tajemnic — 
reportaż

19.00 Kino Teleferii: ..Wie
wiórcze opowieści”

19.30 Wiadomości
20.05 „Kariera Emmy Hartę” 

(1) — serial prod. aa8.
21.00 Kabaret Olgi - Lipiń

skiej: „Mamy jeszcze dzięcio
ła”

21.25 Studio Dni Sierpnio
wych

21.40 Sportowa niedziela
22.20 Wiadomości wieczorne

PROGRAM II

8.05 „Przegląd tygodnia” (dla 
niesłyszących)

8.40 Film dla niesłvszacvch
9.35 „Jutro poniedziałek”
9.50 „Santa Barbara” (31, 32) 

— serial prod. USA (powtórze
nie)

11.25 Program lokalny
11.55 Program dnia

12.00 Polska Kronika Firno
wa

12.10 „Oszustwo” (3) — se
rial prod. USA

12.55 „100 pytań do...”
13.35 Maciej Niesiołowski — 

Z batutą i z humorem (pow
tórzenie)

13.55 Formuła 1 (Belgia)
14.30 „Cudowne lata” (8) — 

„Nasza pani White” — serial 
prod. USA (powtórzenie)

14.55 Formuła I (Belgia)
16.05 „Kontakt TV”
17.05 Studio sport
17.30 „Bliżej świata”
19.00 „Wydarzenie tygodnia”
10.30 „Sentimenti” — balet 

do muzyki Karola Szymanow
skiego

20.00 Tydzień w sporcie
21.00 „Mistrzowie kina 

współczesnego” — Krzysztof 
Zanussi

21.30 Panorama dnia
21.45 „Oszustwo” (3) — serial 

prod. USA
22.30 „Rozmowy bez sekre

tów” — Ryan White
23.20 Komentarz dnia
23.25 „Akademia wiersza”

PONIEDZIAŁEK —
27 SIERPNIA

PROGRAM I

17.10 Program dnia
17.15 Teleexpress
17.30 „Rzeczpospolita samo

rządna”
18.00 Mistrzostwa Europy w 

lekkiej atletyce — Split ’90
19.00 Kino Teleferii: „Wie

wiórcze opowieści”
19.30 Wiadomości
20.00 Mistrzostwa Europy w 

lekkiej atletyce — Split ’90
20.45 Teatr Telewizji — Wil

liam Szekspir, „Ryszard III” — 
reż. Feliks Falk

23.30 Studio Dni Sierpnio
wych

23.45 Wiadomości wieczorne

PROGRAM n

15.30 „Capital City” (8j — 
•erial prod. angielskiej

16.25 „Widziane z Gdańska” 
— program publicystyczny

16.45 „Ojczyzna — Polszczy
zna”

17.09 Kino rodzinne; „Żuraw 
I czapla” — cz. 2 (powtórze
nie)

18.00 Program lokalny
18.30 „Przegląd PKF”
19.00 „Bagdad Cafe” — se

rial produkcji USA
19.39 „Życie muzyczne” — 

Muzyka w Starym Krakowie
20.00 „Auto-Moto Fan Klub”
20.30 Reportaż
21.15 „Rozmowy o cierpie

niu”
21.30 Panorama dnia
21.45 „Capital City” (9) — 

serial produkcji angielskiej
22.35 Studio im. Andrzeja 

Munka
23.35 Komentarz dnia

WTOREK — 28 SIERPNIA

PROGRAM I

8.00 „Dzień dobry”
9.00 Wiadomości poranne
9.10 Teleferie: „Lamus”
9.45 Kino Teleferii: „Tajem

nicza wyspa” (10) — „Maski” 
serial prod. czechosłowackiej

10.10 „Wicher czasów” (8) — 
serial prod. brazylijskiej

16.50 Teleexpress
17.10 Mistrzostwa Europy w 

lekkiej atletyce — Split ’90
19.00 Kino Teleferii: „Wie

wiórcze opowieści”
19.30 Wiadomości

20.00 Mistrzostwa Europy w 
lekkiej atletyce — Split ’OO

20.50 „Wicher czasów” (8) — 
serial prod. brazylijskiej

21.45 „Teraz” — tygodnik 
gospodarczy

22.15 Studio Dni Sierpnio
wych

22.30 Jacek Kaczmarski w 
Olivii

23.10 Wiadomości wieczorne

PROGRTM II

8.00 Panorama dnia
8.10 „Ulica Sezamkowa”
9.10 „Santa Barbara” (33)
10.00 CNN — Headline News
10.15 Magazyn telewizji śnia

daniowej
15.10 „Dookoła świa'ta” — „U 

Masajów”
15.40 „Z wiatrem i pod 

wiatr” — magazyn żeglarski
16.00 „Kontakt TV”
17.00 „Historia Hollywoodu” 

(8) — „Z gazetowych nagłów
ków” — serial dokumentalny 
prod. USA

18.00 Program lokalny
18.30 Modlitwa wieczorna 

przed Matką Boską Piekarską
19.00 „Ballada o ścinaniu 

drzewa” — nowela filmowa TP 
reż. Feridun Erol.

19.30 „Klejnoty kultury” — 
„Wzgórze tumskie”

20.00 Przeboje B. Kaczyń
skiego: K. Penderecki w Łań
cucie

21.00 Wywiady Ireny Dzie
dzic

21.30 Panorama dnia
21.45 Non stop kolor: „Pur

purowy deszcz.” — film prod. 
USA. reż. Albert Magnoli

23.35 Komentarz dnia

Skoda — 29 sierpnia

PROGRAM I

8.00 „Dzień dobry”
9.00 Wiadomości poranne
9.10 Teleferie: „Altanka”
9.40 Kino Teleferii: .Legen

dy świata” — ,JSyn Ramo- 
ham’ego” — serial prod. ka
nadyjskiej

10.05 „Cyganka Aza” — 
film fabularny prod. radziec
kiej, reż. Grigorij Kochan

17.15 Teleexpress
17.35 „Mały kapitał” — re

portaż ze Stanów Zjednoczo
nych

18.00 Mistrzostwa Świata w 
kolarstwie — Tokio ’90

19.00 Kino Teleferii: „Wie
wiórcze opowieści”

19.30 Wiadomości
20.05 Mistrzostwa Europy w 

lekkiej atletyce — Split ’90
21.45 Studio Dni Sierpnio

wych: „Polak z Polakiem” — 
film dokumentalny

22.45 Wiadomości wieczorne 
■23.00 „Wokół wielkiej sceny”

— magazyn operowy

PROGRAM II

8.00 Panorama dnia
8.10 „Ulica Sezamkowa”
9.10 „Santa Barbara” 134)
10.00 CNN — Headline News
10.15 Magazyn telewizji śnia ■ 

daniowej
15.30 Express gospodarczy
16.00 „Kontakt TV”
16.55 „Szpital na peryfe

riach” (9) — „Pożegnanie” — 
seria] prod. czechosłowackiej

18.00 Program lokalny
18.30 Magazyn „102” — Woj

ciech Mann
19.00 „Tanner ’88” (4) — se

rial prod. USA
19.30 „Galeria 37 milionów”
20.00 „Hania” — film TP, 

reż. Stanisław Wohl i Krzysz
tof Wierzbiański

21.30 Panorama dnia
21.45 „W labiryncie” — se

rial TP
22.15 „997” — kronika kry

minalna
23.15 Komentarz dnia

CZWARTEK — 36 SIERPNIA

PROGRAM I

8.00 „Dzień dobry”
9.00 Wiadomości poranne
9.10 „Sto lat” — magazy. 

ubezpieczeń społecznych
9.20 Kino teleferii „Kruk” - 

film polski
10.15 „Dwójka karo” <12) - 

„Zazdrosna żona” — serial kry
minalny USA

16.15 Rolniczy film oświato
wy „Ziemniaki”

16.40 Teleexpress
17.00 Studio sport — ME % 

lekkiej atletyce
18.30 Telewizyjny informator 

wydawniczy
18.45 „10 minut”
19.00 Kino teleferii „Wie

wiórcze opowieści”
19.30 Wiadomości
20.05 „Dwójka karo” (12) — 

„Zazdrosna żona” — serial kry
minalny USA

20.55 Studiu sport — ME w 
lekkiej atletyce

22.25 Studio dni sierpnio
wych — „Victoria” — film 
dokumentalny

23.00 Wiadomości wieczorne

PROGRAM H

8.00 Panorama dnia
8.19 „Ulica Sezamkowa” — 

WNHtram dla dzieci
9.19 „Santa Barbara” (25) — 

serial USA
10.00 CNN — Headline News
10.15 Magazyn telewizji śnia

daniowej
15.00 Powitanie
15- 36 Komedie i melodrama

ty na lato „Lek lekowi nieró
wny” — film esechoslewaeU

16- 30 „SeatUe ’90” — repor
tas z ferzyek Dobrej Woli

17.00 Spotkanie z Anatolijem 
Kaszoirowskim

18.00 Program lokalny
18.30 „Czary diabły, czaro

wnice” (3) — „Powrót szatana’
19.00 „W labiryncie” — seria) 

TP (powtórzenie)
19.30 „Roman Lasocki przed

stawia” — Krzysztof Bakowsk- 
— skrzypce

20.00 „Pan Bóg »tworzył 
człowieka” — film dok.

21.00 „Ekspres reporterów’'
21.30 Panorama dnia
21.45 Perły z lamusa „Rewi

zor” — film USA
23.35 Komentarz dnia

KINA
Świt godz. I6.15 i 19.45 

„Akademia policyjna” prod. 
USA od 15 lat. godz. 18 
„Krwawy sport” prod. USA, 
od 15 lat.

ŚWIATOWID godz. 15.30 
„Goryle we mgle” prod. USA, 
od 12 lat, godz. 18 i 20 „Par
szywe dranie” prod. USA, od 
15 lat

SFINKS 24 bm. godz. 16, 18 
i 20 „Akademia policyjna” 
prod. USA, od 15 lat, 25 i 26 
bm. godz. 12 „Złota panna” 
prod. CSRF. b/o, godz. 16.18 
20 „Akademia policyjna”, od 
27 do 30 bm. kino nieczynne.

TEATR LUDOWY
Nieczynny.

Nr 34, 24 sierpnia 1990 r.



(r ..=->,Kultura I
PRZEZ dwa tygodnie mogliście czytać o Festiwalu Muzyków 

Rockowych Jarocin ’90, ale najmniej było o tym, co działo się 
na scenie. O muzycznej stronie imprezy możecie przeczytać 
teraz. Postanowiłem wszystko przedstawić po kolei.

t sierpnia, w środę, w kon
kursie wystąpiło 5 zespołów 
(potem przez dwa następne 
dni było tak samo). Zdecydo
wanie najlepiej wypadł Gang 
Olsena z Rudy Śląskiej. To 
był zresztą mój faworyt całe
go konkursu. Muzycy przed
stawili dobrze przemyślany 
program i trudno byłoby po
wiedzieć, że nie mają swojego 
scenicznego imaae’u. Starała 
się (i to z dobrym skutkiem) 
naśladować „Blues Brothcrs”. 
Czy pamiętacie jeszcze ten 
film?

Po części konkursowej na 
scenie pojawiły sie: Wolna Eu
ropa, Cold War, Pornografia, 
The End, Dzika Kiszka, Reda, 
Blitzkrieg, i Big Cye. Zaglą
dam do swojego notesu. Przy 
Wolnej Europie napisałem o 
echach Led Zeppelin i do
brym, starym hard rocku. Po
dobał mi się również występ

wały publiczność do czerwo
ności. Z kolei koncert Rcds 
skończył się przed czasem. 
Gitarzysta został trafiony bu
telką i zespół opuścił scenę. 
Kiedy słuchałem łódzkiej ka
peli Blitzkrieg, przypomniałem 
sobie, że jestem fanem Bau- 
haus. Jakież więc było moje 
zdziwienie i jednocześnie ra
dość, kiedy zagrali „Bela Lu- 
gosi is dead”. Po czymś takim 
musiał być bis.

Big Cyc przyjęty został o- 
wacyjnie. Są zresztą coraz 
bardziej popularni w całym 
kraju. Odpłacili się dobrym 
koncertem, który powinien być

publiczność, domagając sie 
bisu, na który nie wiadomo 
dlaczego nie pozwolił, prowa
dzący ten koncert dyrektor 
artystyczny festiwalu Piotr 
Majewski. Był w tej roli, 
szczerze mówiąc, taki sobie. 
Kolejny zespół. Delator wła
śnie Piotrowi Majewskiemu 
zawdzięcza wrogie przyjęcie i 

, nieudany występ. Szkoda, bo 
-zaprezentował' się całkiem 
nieźle. Następny w kolejce 
Jezabell Jazz będzie w przy
szłości prawdopodobnie bar
dzo dobrą kapelą. Wszystko 
jeszcze przed nimi.

Na samo hasło 1984 ludzie 
podnieśli się z miejsc. To o 
czymś świadczy. Nie mamv 
zbyt wielu zespołów, które 
wywołują taką reakcję. 1984 
to najlepszy przykład, że cza-

[POGŁOSY
Punkty dla Dzikiej Kiszki,

Blitzkriega, Big Cyca, Variete i 1984
Pornografii, zresztą dość do
brze przyjętej przez publicz
ność. Zresztą muzyka ze staj
ni LAD zawsze miała u nas 
wysokie notowania, a Porno
grafia z powodzeniem mogła
by występować właśnie pod 
flagą 4AD. Dobrą amerykań
ską muzykę zaprezentował 
następny zespół, pochodzący 
z Galicji The End. W rozmo
wie z Bogdanem Łyszkiewi- 
czem (Chłoncy z Placu Bro
ni) usłyszałem: „Fajnie grają, 
słychać Springstecna”. Praw
dziwa zabawa zaczęła się jed
nak dopiero w momencie wej
ścia na scenę Dzikiej Kiszki. 
Usłyszeliśmy parodię prawie 
wszystkich gatunków rock 
and roiła, szalony show w 
stylu rap. Kawałki w stylu: 
„Hej ho, hej ho, jesteśmy z 
MPO, zbieramy gnój, bo ja
kiś zbój rozrzucił go’ rozgrze-

finałem pierwszego dnia fe
stiwalu. Podobali się tak bar
dzo, że ostatni tego dnia 
Chłopcy z Plaeu Broni przy
jęci zostali przez część pu
bliczności wręcz wrogo. Na 
scenę leciały worki z mlekiem 
i piaskiem. Niezły występ nie 
uratował niestety tej sytuacji.

W drugim dniu, po pięciu 
zespołach startujących w kon
kursie na rozgrzewkę, na sce
nie pojawił się krakowski 
Mankey Bussiness, Trochę 
rozruszali małolatów, zasłuży,- 
li nawet na bis. I pomyśleć, że 
kiedyś Dekiel łamał „Małpy” 
w najgrubszym miejscu.. Po 
wysłuchaniu Collage dosze- , 
dłem do wniosku, że zdecy
dowanie wolę słuchać zespołu 
Yes i Genesis w oryginale. Za 
to całkiem inne wrażenia 
mam no zobaczeniu Variete. 
Podobnego zdania była zresztą

sami niepotrzebne są umiejęt
ności warsztatowe, że wystar
czy sceniczny image i cha
ryzma wśród młodzieży, aby 
występ robił duże wrażenie. 
Trumpets and Iłrums ponu- 
dzili w stylu, który lubię, a 
później w drugiej, a właści
wie już trzeciej części kon
certu scenę opanowali wy
znawcy szatana.

Do koncertu na swoje 10- 
lecie zespół Turbo zaprosił 
laureata tegorocznej „Metal- 
manii” Acid Drinkers oraz 
Wilczego Pająka i Alastor. Nie-
stety, fanem heavy metalu to 
ja nie jestem, chociaż wytrzy
małem na stadionie „Victorii” 
dość długo. W przyszłym ty
godniu relacja z dwóch ostat
nich dni festiwalu.

Jacek KRĄG

lîlÔWifiiy FO POLXU
Jllllllltllllis. ’’•HUIIIUIIB

w OSTATNIM czasie, wraz ze zmianami politycznymi, !
E jakie zaszły w naszym kraju, rozpowszechniły siewie^. : 
£ ku polskim dwa obce terminy, obecne wprawdzie od daw- : 
E na w słownikach ale jak gdyby pomijane w oficjalnej ; 
£ propagandzie: indoktrynacja (indoktrynowanie, indoktry- ! 
£ nować) i rewindykacja. Z pewnością przez spora cx«t : 
= społeczeństwa nie są one należycie rozumiane, więc spró- ■ 
£ buimv przybliżyć ich znaczenie. ■
E INDOKTRYNACJA (od angielskiego wyrazu ia. ! 
S doctr i nation, ten ma „korzenie” w łacinie) to sze- : 
E rżenie, wpajanie jakichś przekonań, jakiejś doktryny, ■ 
S śp. Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej byliśmy _ jak, ; 
= społeczeństwo — przez lata całe indoktrynowanl pra! ; 
E propagande partii. i poszczególnych rządów, a Polska Zje- ; 
£ dnoezona Partia Robotnicza stała się wręcz symbolem : 
E indoktrynowania tych, w których imieniu występowała - ; 
5 robotników. Czynili to tzw. d o k t r y n e r z y, czyli gorjj. : 
£ wl zwolennicy, krzewiciele ciasnych, skostniałych formuł : 
“ i prawideł teorii Marksa i. Engelsa.

| INDOKTRYNACJA-wpajanie^ 
jakichś przekonań

i REWINDYKACJA-odzyskanie
| straconego mienia
S REWINDYKACJA zaś (od średiniowiecznolacińskichfc ; 
- r e v i n d i c a t i o revindicare — „znowu odbierać’') !
5 oznacza odzyskanie straconego mienia albo sadowe dochc- • 
Ï drenie zwrotu zabranej własności, domaganie się : 
~ jej zwrócenia, wreszcie przywrócenie utraconych pm, ; 
£ Np. z kwestią rewindykacji kamienic, obiektów, teren«« ■ 
E utraconych bezprawnie przez prawowitych właścicieli po i 
5 1944 r. mamy do czynienia dzisia j, kiedv oddawana jest iu ;
E często wielowiekowa własność. Jedni nie wykazują wspa- : 
£ niałomyślności, dobroduszności i wykwaterowują lokato- ■ 
E rów, właścicieli sklepów i punktów usługowych, mających : 
E od dawna schronienie w prywatnych kamienicach, ic ; 
£ żądają wysokich odszkodowań bądź opłat za dalsze użrt- ■ 
E kowanie obcego mienia. Spotyka się też czasem sprawy; 
£ związane z rewindykacją majątku. Od dwóch lat na; 
E NSZZ „Solidarność” bezskutecznie występuje do OPZZ E, 
E rewindykację, czyli zwrot dość dużej sumy pieniędzy i ; 
£ sprzętu przekazanych mu oo delegalizacji „Solida» ; 
E ści” przez; ówczesne władze państwowe.
£ Oprócz rewindykacji w polśzczYŹnie funkcjonuje te: 
E inny termin — windykacja. WINDYKACJA (odlać.vin-: ’ 
£ d i c a t i o) to dochodzenie w sposób określony w o rzep-' 
E sach ustawodawczych swoich praw do rzeczy te : : 
S zapłaty. Jaka jest różnica miedzy rewindykacja a windy ; 
£ kacją? Świetnie ilustruje to poniższy przykład. Otóż, dzs- : 
E laniem windy kacy jnym było, domaganie się Sienffl : 
3 ’80 prawa (zagwarantowanego w Konstytucji i między- ; «
E narodowych konwencjach ratyfikowanych przez ra« :} 
£ PRL) do swobodnego zrzeszania się w wolne zwiafda- 
~ wodo-we. Rewindykacją jest — jak już napisałem wwńe ; 
£ np. walka „Solidarności” z OPZZ o zwrot majątku. (®B : f

„NOCNY SYNDROM ŚMIERCI"
I CIĄG DALSZY ZE STR. 6—7

Jednocześnie Centrum USA do spraw 
badań chorób infekcyjnych w Atlancie 
poinformowało, że z analogicznymi przy
padkami śmierci w czasie snu zetknęli 
się amerykańscy lekarze wśród uciekinie
rów z Indochin przebywających na tery
torium USA. Od liDCa 1977 do maja 1982 
roku zmarło w ten sposób 51 osób, w tym 
tylko jedna kobieta. Wszyscy byli właś
ciwie zdrowi aż do swojej ostatniej nocy. 
To właśnie wtedy choroba ta otrzymała 
swoją aktualną nazwę — „niespodziewa
ny nie wyjaśniony nocny syndrom śmier
ci” (angielski skrót SUNDS). Amerykań
ski epidemiolog Gib Parris oświadczył, że 
wówczas nie udało się ustalić przyczyny 
śmierci tych ludzi.

Specjalista z zakresu medycyny chiń
skiej Che I Czin w swoim liście opubli
kowanym 2 maja tego roku w gazecie 
„Bangkok Post” poinformował, że rów
nież spotkał się z podobnymi przypadka
mi. Tajemnicza choroba (według niego) 
spowodowała w latach 1967-1971 śmierć 
40 młodych mężczyzn, którzy przyjechali 
do chińskiego miasta Maań-szań do pra
cy z innych rejonów. Śpiący ludzie, jak 
wyjaśnił Cho I Czin tracili przytomność, 
po czym serce przestawało pracować. W 
tym czasie diametralnie zmieniał sie ich 
puls: x wolnego na szybki, ze słabego na

Według słów Cho I Czina w 1972 ro
ku potrafił on uratować życie, za
atakowanemu przez tą chorobę, 25-letnie- 

mu robotnikowi chińskiemu Szan Szi Jun. 
Obecnie Szan Szi Jun mieszka w Chinach 
ma żonę i dzieci. Cho I Czin, znawca sta
rożytnej medycyny-- chińskiej napisał? że 
przez trzy miesiące leczył tego młodego 
Chińczyka przy pomocy wywarów z ziół. 
Szan Szi Jun przeżył nawet krótkotrwa
łe nocne wstrzymanie pracy serca, które 
udało się ożywić przy pomocy specjalnych 
przypalań w różnych punktach ciała cho
rego. Chiński lekarz przyznał, że do tej 
pory nie może powiedzieć, co konkretnie 
wywołuje chorobę. Według niego „syn
drom śmierci” zagraża przede wszystkim 
młodym zdrowym mężczyznom w ’wieku 
do 40 lat. którzy przesiedlili sie ze stosun
kowo suchych w bardziej wilgotne miej
sca... Niewykluczone, że chorobie tej 
sprzyja również nieodpowiednia dieta, pi
cie alkoholu, palenie tytoniu oraz mała 
dbałość o higienę ciała.

Rząd Tajlandii podjął decyzję o przez
naczeniu dziesiątków milionów bahtów 
na poznanie tej choroby i walkę z nią 
Do badań przyłączyli sie specjaliści ze 
Światowej Organizacji Zdrowia. Walka z 
„syndromem, śmierci” została rozpoczęta.

Ołeg SMTRNOW 
(APN)
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PIŁKARZE HUTNIKA KRAKÓW liderami tabeli I ligi po 

4 fiorwsiych kolejkach rundy jesiennej sezonu 1990/1991! 
Czyż ir.ożna było c tym marzyć jeszcze tak niedawno, przed 
miesiącem, kiedy rozpoczynały się rozgrywki, a w zespole 
byk tyle spraw do załatwienia? Na pewno nie...

Na najwyższy . szczebel 
Bierwszoliaowe i drabiny kra
kowski beniaminek wysforo
wał się dzięki efektownemu 
,wycięstwu 4—1 nad bydgo
skim Zawiszą w ub. sobotę, 
18 bm.. na własnym boisku. 
Był to znowu świetny wy
stęp całej drużyny, która u- 
dowadnia, iż jest b. dobrze 
przygotowana i fizyeznie, i 
psychicznie do bojów z naj
lepszymi zespołami w kraju. 
Dwie wygrane, dwa remisy, 
różnica bramek: 9—4 — to 
musi imponować i robić wra
żenie na rywalach, choć ci 
próbują dyskredytować nieco 
ten dorobek, twierdząc, iż 

1 ZAWISZA znokautowany na Suchych Stawach.
3 Aż 4,5 min zł premii od STANISŁAWA KMITY!

Hutnicy nie boją się
Jutro ŁKS — HUTNIK w Łodzi

lawsze po wejściu do ligi 
taiiaminki są na fali... Być 
może jest w tym trochę 
prawdy, ale tylko trochę... 
Dawniej, kiedy takie firmy, 
jak Górnik Zabrze, Legia 
Warszawa czy Ruch Chorzów 
coś znaczyły nawet na are
nie międzynarodowej, a grali 
W nich Deyna, Gadocha, Lu- 
bański, Kostka, Maszczyk i 
inni, różnice pomiędzy po
tentatami a beniaminkami 
były wyraźne. Dzisiaj wiemy, 
jakie są umiejętności prawie 

.wszystkich drużyn pierwszo
ligowych (niestety, niespe- 
tjalne), dlatego grę i zwycię
stwa naszego zespołu należy 
oceniać inaczej. Hutnik te 
•beenfe drużyną, która w I 
lidze nie boi się nikogo, two- 
nąez udaną „mieszankę” ru
tyny z młodością, wierząca 
we własne siły i umiejętno
ści, bez kompleksów, odpor
na psychicznie, ambitna, 
theąea się pokazać. Jakżeż 
bardzo przydał się niedawny 
występ w Pucharze Polski, 
żwycięstwa nad Lechem, Gór
nikiem, wreszcie dotarcie aż 
to 1/2 finału! Młodzi piłka
rze: Koźmiński, Waligóra, 
Bukalski, Popczyński, Romu- 
>?a, Góra wiele się nauczyli, 
przekonali, jaką prezentują 
wartość; z kolei do tych nie
co starszych: Walanklewieza, 
Wesołowskiego, Kowalika, 
Kraczkiewicza czy Sermaka 
dotarło, że jeszcze nie wszy
to stracone, jeśli chodzi o 
ich karierę, że ciągle coś zna-

i dobrze by było — 
»Przed definitywnym skończe

niem z futbolem — wystąpić 

w ekstraklasie. Chyba nigdy 
nie grali tak dobrze Walan- 
kicwicz czy Kowalik!

Z przyjemnością trzeba od
notować i to, że coraz lepiej 
spisuję się w bramce Tyrpa, 
do którego postawy mieliśmy 
wiele pretensji. Chłopak jest 
niezwykłe ambitny, pracowi
ty, nabiera doświadczenia i w 
sobotę bronił naprawdę zna
komicie. A więe może nie
długo będzie znakomitym 
golkiperem? Czasem w życiu 
bywa tak, że trzeba komuś 
dać kilka szans, a nie jedną, 
by się przekonać • jego 
prawdziwej wartości...

Godna zauważenia jest je- 

saocze jedna kwestia. Jak do
tychczas nasz zespół prezen
tuje nieco bardziej odważny 
sposób gry niż w II lidze 1 
tu ukłon w stronę trenerów 
W. Łacha i W'. Koconia». Mi
mo iż dysponują wąską ka
drą zawodników i nie zaw
sze mogą skorzystać ze wszy
stkich najlepszych, zarówno 
w meczu ze Stalą i Wisłą, 
jak i Zagłębiem i Zawiszą 
obrali dla drużyny wariant 
gry ofensywnej, co po
doba się kibicom. Hutnicy 
zdobywają wiele goli, poka
zują radosny futbol. Procen
tuje dziś praca nad drużyną 
i z drużyną. Chłopcy grają 
zespołowo, b. dobrze się ro
zumieją, w ekipie panuje nie

Leśne* WALANKIEWICZ prze
żyw» chyba „drugą młodość”. 
Od pewnego czasu utrzymuje 
się w b. wysokiej formie. W 
spotkaniu z Zawiszą zdobył nie 
tylko ! piękne bramki, ale był 
także najlepszym zawodnikiem 
na boisku.
Fot. KRZYSZTOF KAROLCZAK

od wczoraj znakomita atmo
sfera, trenerzy mają i auto
rytet, I poparcie swoich po
dopiecznych. To ważne, to 
bardzo ważne.

Powracając do sobotniej 
potyczki z Zawiszą.- Gospo
darze zaimponowali szczegól
nie w dwóch momentach: za
raz na początku, w 3 min., 
kiedy po filmowej wymianie 
piłek między Walankiewiczem 
a Waligórą ten pierwszy 
strzelił efektownie z trudnej 
pozycji, oraz po przerwie, 
gdy na dobrą sprawę hutni
cy mieli 3 sytuacje strzelec
kie i... tyleż wykorzystali. 
Samego siebie przeszedł prze
de wszystkim Walankiewicz, 
który rozegrał kapitalną 
partię, pokazał, jak ma grać 
nowoczesny prawy obrońca i 
jak strzelać gole. Należy za
znaczyć, że nie mógł wystą

pić kontuzjowany Popczyń
ski, a więc teoretycznie siła 
napadu Hutnika była osła
biona, a jednak dało się wy
pełnić lukę: Sermak przesu
nięty został przez trenerów 
do ataku i zadanie wypełnił, 
bo zdobył 3. bramkę. Świet
nie poczynał sobie także Wa
ligóra, który tym razem nie 
strzelił „swojego” gola, a 
wspaniale podał piłki do 
„Wali” i Sermaka, co zakoń
czyło się bramkami. Zaimpo
nować mogli również po
mocnicy: rządzący na środ
ku i strzelający z daleka 
Bukalski i jak zwykle żywio
łowi na skrzydłach Kraczkie- 
wiez i Kowalik.

Osy nasza drużyn« będzie 
grać tak dobrze i wygrywać 
nadal? Sądzę, że tak (jeszcze 
bardziej winna uwierzyć w 
swe nieprzeciętne umiejęt
ności). Zresztą przekonamy 
się o tym już jutro, 25 btn. 
Hutnik wystąpi w Łodzi prze- 
ei-uóto groźnemu ŁKS-owi 1 
zdaniem fachowców tam 
właśnie przejdzie „ligowy 
chrzest”. (mm)

PS. Niektórzy kibice wiążą 
dobrą postawę piłkarzy Hut
nika w I lidze, ich wielką 
ochotę do gry z gestami 
prywatnego sponsora, właś
ciciela restauracji „KMITA” 
w os. Piastów, STANISŁA
WA KMITY. Już w trzecim 
meczu p. Stanisław postano
wił nagrodzić zespół za zwy
cięstwo i wręczył po milionie 
strzelcom goli w spotkaniu 
z Zawiszą (w sumie 4 min 
zł!). Dodatkowo specjalną 
premię — 59 dolarów — 

otrzymał za nienaganną po
stawę w bramce Tyrpa.

W ślady p. Kmity (choć na 
razie skromniej) Doszedł innv 
sympatyk hutniczego klubu, 
p. Ryszard Kwiatkowski, któ
ry za 1. bramkę w meczu 
z Zawiszą dał Walankiewi- 
ezowi 200 000 zł, a po zakoń
czeniu gry jeszcze 50 000 zł 
bramkarzowi Tyrpie.

Z OSTATNIEJ CHWILI: 
P. Stanisław„ Kmita pragnie 
za pośrednictwem naszego 
tygodnika poinformować pił
karzy, że także za wygraną 
z ŁKS-em przygotowuje na- 
grodę-niespodziankę. Zresztą 
wybiera się do Łodzi... mm) 
HUTNIK — ZAWISZA B.

4 1 (1—0)
Bramki zdobyli — dla Hut

nika: Walankiewicz 2 (w 3 
i 76 min.), Kowalik w 49 min.

i Sermak w 70 min., dla 
Zawiszy: Mondracki w 90 
min. (z karnego). Sędziował 
K. Orłowski z Lublina. Wi
dzów ok. 7 tysięcy. Żółte 
kartki: Węgrzyn, Kowalik
(H) oraz Kwaśniewski j Mon
dracki (Z).

ZA MECZ Z ZAGŁĘBIEM 
~ W SOSNOWCU

HUTNIK: Tyrpa 7 — Wa-
lankiewiez 9, Wesołowski 6,
Węgrzyn 7, Koźmiński 6 —
Kowalik 7, Bukalski 7, Ro-
muzga 4 (od 57 min. Góra
nie skias.), Kraczkiewicz 7 —
Sermak 7 (od 86 min. Fudali
jzóe skias.), Waligóra 7.

TABELA I LIGI ;
L HUTNIK KR. 4 « 9—4
X Olimpia P. 4 6 8—6
3. GKS Katowice 4 6 5—3

ŁKS Łódź 4 6 5—3
5. Zagłębie L. 4 « 4_ 2
6. Górnik Z. 4 5 9-5
7. Wisła Kr. 4 5 6—4
8. Igloopol D. 4 5 4—3
9. Zawisza B. 4 4 5—6

10. Legia W. 4 3 4—5
11. Buch Ch. 4 3 2—3
IX Zagłębie S. 4 3 4—«
13. Śląsk Wr. 4 3 5—0
14. Lech P. 4 1 8—7
15. Stal M. 4 1 3—8
1«. Motor L. 4 • 0—7

Waligóra dostał „6”
W RELACJI z meczu z Za

głębiem S. wygranym przez 
piłkarzy Hutnika zabrakło w 
składzie M. Waligóry, który 
grał w Sosnowcu i strzelił 2. 
gola. W naszym rankingu „STA
LOWYCH BUTÓW” otrzymał 
notę 6. Przepraszamy zaintere
sowanego i ’kibiców. (mm)

Pechowa porażka
JUZ dawno w Bytomiu nie oglą

dano tak zaciętego, stojącego na wy
sokim poziomie spotkania, obfitują
cego w wiele akcji, strzałów 
i świetnych interwencji bramkarzy, 
jak środowa potyczka w 1/32 Pu
charu Polski nowej' edycji pomię
dzy n-ligową Polonią a I-ligowym 
Hutnikiem Kraków. Mecz został 
rozstrzygnięty dopiero w dogryw
ce, a właściwie ostatniej jej minu
cie, kiedy to po okresie wyraźnej 
przewagi naszych piłkarzy gospo
darze przeprowadzili szybką kontrę 
i z najbliższej odległości zdobyli 
bramkę. Hutnik przegrał w Byto
miu pechowo, gdyż rozegrał — jak 
dotąd w lidze — dobre spotkanie, 
przez cały czas (a na pewno w II 
połowie i w dogrywce) był stroną 
dyktującą warunki na boisku, ata
kującą, momentami oblegając wrgćz 
bramkę świetnie dysponowanego 
Pa toni a. Wystarczy, jeśli dodam, że 
ten doświadczony golkiper w I 
części dogrywki wyszedł zwycięsko 
z dwóch nieprawdopodobnych sy
tuacji (strzelali z. paru metrów 
Koźmiński i Komuzga), a raz „wy
ręczyła” go poprzeczka (piękne u- 
derzenie z linii „16” Sermaka).

Gospodarze od początku meczu 
nastawili się na grę z kontry, 
(mieli świadomość, że grają z lide
rem) i jedna z nich, już w 21 min., 
przyniosła im prowadzenie (duży, 
bła.d popęłnił lewy obrońca Fudali). 
Nasi piłkarze, występujący bez Wa
ligóry (był w rezerwie) i Koźmiń
skiego (wyszedł dopiero po przer
wie) chcieli wygrać jak najmniej
szym nakładem sił. mając na uwa
dze sobotni mecz z ŁKS-em w Ło
dzi, ale kiedy spotkanie nie ułożyło 
się po ich myśli, musieli włożyć wszy
stkie umiejętności, by strzelić wy
równującego gola. Udało im się te 
dopiero na kilka minut przed koń
cowym gwizdkiem słabe prowadzą
cego zawody J. Gosia z Warszawy, 
a przytomnie sachował się SER
MAK strzelając płasko w róg. W 
dogrywce przewaga hutników by
ła tak duża, że nikt (nawet miejsco
wi kibice) nie przypuszczał, że do 
dalszej rundy przejdzie Polonia...

POLONIA fi. — HUTNIK 2—1 
(1—1, 1—0)

Bramki adobyli — dla Polonii: 
Domagała w 21 i Choroba w 119 
min., dla Hutnika: Sermak w 8* 
min. gry.

HUTNIK: Tyrpa — Walankiewicz, 
Wesołowski, Węgrzyn, Fudali — 
Kowalik, Bukalski (67 min. Romuz- 
ga), Góra (46 min. Koźmiński), 
Kraczkiewicz — Sermak, Popczyń
ski.

Turniej koszykówki s 
kadetek i kadetów | 

PRZEZ trzy najbliższe dna 5> 
(piątek, sobota — godz. 15—20, 3
niedziela — godz. 8.30—15) roz- S 
grywany będzie w hali Hutni- 3 
ka międzynsroowy turniej ko- “ 
szykówki kadetek i kadetów, X 
w którym oprócz gospodarzy 3 
Hutnika wystąpią drużyny: Ko- S 
reny Kraków, Unii Tarnów i 3 
SBC Saumur z Francji, (mm) 5

„Stalowe buty”
Bo Ł kolejce rundy jesienej:

28 - Mirosław WALIGÓRA
« - Leszek WALANKIE

WICZ
« - Kazimierz WĘGRZYN
28 — Jerzy KOWALIK, Ma

rek KOŹMIŃSKI i Le- 
tżek KRACZKIEWICZ

22 - Grzegorz WESOŁOW
SKI

28 - Krzysztof TYRPA
» - Krzysztof BUKALSKI 
’ - Andrzej SERMAK 
’-Dariusz ROMUZGA

** - Krzysztof POPCZYN- 
, SKI
5 - Waldemar GÓRA

Komunikat KS Hutnik
ZARZĄD Klubu Sportowego 

„HUTNIK” informuje, że do
tychczasowe wkładki upoważ
niające do wolnego wstępu na 
zawody piłki nożnej tracą waż
ność x dniem 3L <8. 1990 r.

Pracownicy, którzy zadeklaro
wali składkę na rozwój sportu 
w KS „HUTNIK” w wysokości 
co najmniej 0,5 proc, miesięczne
go zarobku —- wynagrodzenia, 
proszeni są o dokonanie w y- 
m i a n y wkładek w sekretaria
cie KS „HUTNIK” codziennie 
(oprócz wolnych dni od pracy) 
w godzinach od 9 do 17 'ub na 
3 godziny przed rozpoczęciem 
zawodów.

Jednocześnie informujemy, ie 
każdy pracownik HTS po okaza
niu ważnej legitymacji '■’użbo- 
wej (przepustki) może otrzymać 
taką wkładkę po podpisaniu od
powiedniej deklaracji i opłace
niu składek.

Wszystkim, którzy opłacają 
składki poniżej 100 zł, z dniem 
1. 09. 1990 r. zaprzestane zostanie 
ich potrącanie przez księgowość 
(ze względu na b. niskie kwoty).

UWAGA! Karty wolnego 
wstępu, legitymacje zawodnicze 
i inne uprawniające do bezpłat
nego wejścia na zawody piłki 
nożnej — wejście przy kasie 
nr 7.

W KLASIE MIĘDZYOKRĘGOWEJ

Hutnik wygrał z Tamelem
Zl ZMIENNYM szczęściem występują jak na razie w KLA- i 

SIE MIĘDZYOKRĘGOWEJ piłkarze rezerwy Hutnika. W inau
guracyjnym meczu nowego sezonu przegrali u siebie z Igloo- 
polem Straszęcin 0—1 (6—1), tracąe gola z karnego za przypad- I 
kowe zagranie ręką jednego z obrońców. Lepiej spisali się hut
nicy przed tygodniem zwyciężając w Tarnowie miejscowy *
Tamci 1—o (0—0). Bramkę zdobył strzałem głową w 78 min. 1
Gruchała. Hutnik II wystąpił w następującym składzie: Dę- I 
bosz — Dzień, Sagan, Zając, Pobrotyn — Łazarczyk, Lekston | 
(nowy nabytek z Bukowna), Urbański —> Sempoch, Latoń, 
Gruchała. Nie wystąpił grający zupełnie poprawnie z Igloopo- 
lem Amerykanin Julięn Taagen (rozchorował się). W niedżie- 
lę, 26 brn. o godz. 16 nowohuckie derby. Na Suchych Stawach 
Hutnik II podejmować będzie Grębałowiankę. (mm)

— TYGODNIK DLA WSZYSTKICH ZESPÓŁ: Stanisław Handzlik (redaktor naczelny). Henryka Rosiek (zast redak
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Janina Dziuro (kierownik działu publicystyki). Marek Dębicki Stanisław Gawliński (fotoreporter) Romualda Ja- 
rocka-Nowak. Violetta Kałużny. Jacek Krąg, Krystyna Lenczowska. Zdzisław Pietruszka (redaktor techniczny), 
Sławomir Pietrzyk TELEFONY REDAKCJI. 44-28-99 i 44-84-58. wewnętrzne przez centralę huty (44-46-66. 
44-95-00. 44-98-66), 48-11. 62-97. 44-88. 47-69, 51-34. ADRES REDAKCJI: 30-969 Kraków, Huta im. T. Sendzimira, Cen
trum Administracyjne, bud. S, ki. B, I piętro, pokoie: 108, 109 i 113. WYDAWCA: Huta im. Tadeusza Sendzimira. 
30-969 Kraków. DRUK: Prasowe Zakłady Graficzne. Kraków, d. Pokoju 3.



IO-LECIA

Polska Ludowa ma dwie 
epoki rozwoju:

— Pierwsza to trudności 
wzrostu, druga to wzrost trud
ności.

*

— Co by było, gdyby nie 
było Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej?

— Wszystko!

fcf-crci~icr naszej rodziny.sejm to jest tr:ładza ustawo
dawcza, w ćLornu to ja. bo ja 
urydafe wszystkie ‘polecenia. 
Mama je wykonuje i to jest 
władza wykonawcza,, czyli 
rząd,.

— No, a partia, co to jest — 
pyta dociekliwy syn.

— Widzisz. z partią to jest 
zupełnie tak jak z naszą, bab
cią — nie " ..................
szy a do 
wtrąca.

*

dowidzi, nie dosly- 
wszystkiego

" «*3ĘX _<<*=
MoCtA STZ

DRUGłAI . . -

rys. M. Kucia

• ¡f fi

pvrcwo«lziM-'r ł»»<«w Osoha A»»X*. nnz.wani« Jent prn-
cowlta, usłużna, o swoją rodziną i znajo-
mych. Bywa rdwnlet nerwowa, Impulsywna, zla Ula 
postronnych. Potrafi absolutnie wszystko załatwić, na
wet i diabłu duszę wydrzeć. Przez jednych jest Wi
told ceniony, przez drugich lekceważony. Powiadają 
ludzie, że dla swych spraw zdolny jest sprzedać „ro
dzoną matkę”. Dba o rodzinę, dzieci wychowuje w 
luksusach, żonę zaniedbuje, lubi młode panienki, jest 
zwolennikiem wolnej miłości. Jego przekonania ideo
we są żadne, płonne i rozmydlone. Nie umie być pa
triotą.
IMIENINY: 15. VI, 12.X, 12.XI

Oznacza

Pytają partyjnego dlaczego 
nie był na pogrzebie Bieruta.

— To proste — odpowia
da _ bo nie uzna je kultu 
jednostki.

— Hmm...
— Ale gdyby to był pogrzeb 

całego KC — przyszedłbym.

Dziennikarze angielscy za
pytali raz polskiego dyploma
tę:

— Czy jest pan katolikiem?
— Tak. wierzącym, ale nie 

praktykującym.
— To znaczy, że fest pan 

komunistą?
— Tak, tylko praktykują

cym, ale nie wierzącym...

* *

— Gdy Breżniew dowiedział 
się. że Karol Wojtyła 
papieżem, krzyknął ze 
icią:

— Co to za chytry 
el Polacy! Jak się tylko któ
remuś pozwoli na wyjazd za 
granicę, to zaraz znajduje so
bie dobra posadę...

został 
zło-

naród,

— Dlaczego w Rosji nie o- 
głoszono stanu klęski żywioło
wej?

— Ogłoszono! W 1917 r, i 
jeszcze nie odwołano...

*

Po powrocie ze szkoły syn 
zwraca się do ojca:

—. Tato, pani w szkole tłu
maczyła nam dzisiaj, co to 
jest sejm, rząd i partią, ale 
ja prawie nic z tego nie ro
zumiałem. Może ty mi to wy
jaśnisz?

— Dlaczego nie przeniesio
no pomnika Poniatowskiego z 
Łazienek pod Prezydium Rady 
Ministrów?

— Koń się nie zgodził. Nie 
chciał stać tyłem do żłobu.

*

— Dlaczego pszczoły z całej 
Polski zleciały sic na Zjazd 
PZPR?

— Poczuły lipę... f

Mówią, że generał Jaruzel
ski pojechał do Hiszpanii, aby 
przeprosić generała Franco za 
generała 'Waltera...

*

— Co to była zomofilia?
— Pociąg do chłopca z du

żą pałą.

WŁADYSŁAW — imię słowiański«.
„władać sławni«.” Mężczyzna o takim imieniu jest 
człowiekiem niezależnym, wrażliwym na troski ludz
kie, pewnym siebie, ale w wydawaniu sądów pow
ściągliwym. Ma stały charakter, lubi porządek, spra
wiedliwość i prawdę. Niezwykle sobie ceni wolność 
myśli i swobodę działania. Ma inklinację, aby zaj
mować się tajemnicami nadprzyrodzonymi związany
mi z życiem i śmiercią. Wierzy w przeznaczenie. W 
zawodzi« nie osiąga zbyt wielkich sukcesów. Zysku
je uznanie jako samouk, który zdolny jest do odkry
cia rzeczy nowych. Tylko swoją pracą uczciwą może 
się wzbogacić. Rodzinę zakłada wcześnie, dzieci ma 
sporo. Edukuje je na dobrych fachowców. Jedno z 
nich może być duchownym, kierownikiem wybitnych 
osobowości. Jest zwolennikiem tradycyjnej formy ro
dziny.
IMIENINY: 27.YI♦

Koledzy

do aresztu. Tym razem jednak

kta sprawy...

z celi...

jFiola systemu resocjalizacyjno-penitencjarnego jest w przy- 
Kpadku skazanych bardzo duża. Niestety, nierzadko praca 

wychowawcza z więźniami to „orka na ugorze”, a przy
padki powrotu do przestępstwa są wcale niemałą liczbą 
wśród spraw znajdujących się w naszych sądach.

dokonali rozboju kopiąc swą ofiarę i bijąc po twarzy. Zrabo
wali przy tym 500 tys. zł. W kilka dni później 'mocno przepi
ci panowie R. i C., świętujący od kilku dni „udany powrót 
do zawodu”, napadli w jednym z osiedli młodą kobete, wy
rywając jej torebkę i zdejmując z palców dwa złąfe pier
ścionki. Dokonali tego, uciskając szuję poszkodowanej i gro
żąc jej nożem. Spłoszeni przez nadbiegających mieszkańców 
bynajmniej nie zadowolili się łupem o łącznej wartości 2 
milionów złotych, lecz udali się do jednego z pobliskich 
..butików”, gdzie wybijając szybę skradli parę swetrów i kil
kadziesiąt sztuk... damskich fig. .

Tym razem na uczczenie tej dość dochodowej nocy nie

Zbigniew R. i Robert C. swą pierwszą styczność z wymia
rem sprawiedliwości okupili 2-letnimi wyrokami za rozboje. 
Obaj 26-letni, młodzi ludzie działali podobnie, abaj też spę
dzili wspólnie w celi więziennej kilka miesięcy. Późniejsze 
ich spotkania już na wolności polegały głównie na zapamię
tałym raczeniu się alkoholem. Wspomnienia zza krat zajmo
wały w trakcie takowych biesiad, sporo miejsca, chociaż obaj 
panowie myśleli także o przyszłości. Konkretnie zaś o zdoby
ciu środków do życia i to bynajmniej nie uczciwą pracą. Do 
tego Zbigniew R. i Robert C. nie byli zbytnio przyzwyczaje
ni.

Pierwsze wykorzystanie swoich przedwięziennych doświad
czeń obu kolegów z celi miało miejsce kilka miesięcy temu 
w dniu wypłaty w kombinacie. W rejonie nowohuckiej skar
py dołączyli do raczących się tanim winem, hutników i póź
nym wieczorem, odprowadzając jednego z nich do domu...

starczyło czasu. W dwa dni później obaj panowie zostali za
trzymani. Okazało się boieiem, żs Wracając po włamaniu do 
domu chcąc kupić wódkę pobili przechodnia, niezorientowa
nego w topografii okolicznych melin. I tak po nitce dotarto 
do kłębka i w przygotowanym akcie oskarżenia znalazły się 
dwa rozboje, pobicie i kradzież z włamaniem. Jak. widać duet 
recydywistów nie próżnował i po czterech miesiącach prze
bywania na wolności trafił ’ 
nie do tej samej celi.

POZIOMO: 5. wytwórnia materiałów budowlanych, 8. wido
wisko budzące grozę, 9, dzieli pola, 12. wykaz, spis książek, 13. 
sportowiec — siłacz, 14. jugosłowiański port nad Adriatykiem, 
15. aktor starych komedii filmowych. 17. Wschód lub gatunek 
kawy, 19. zasłonka w aparacie fotograficznym, 20. na butach 
rycerza, 23. dziury, 25. spiżamiany szkodnik, 27. też dom nocle
gowy, 28. nacisk na sylabę, 30. gatunek orła, 31. jej teren pierw- 
*ry padł ofiarą kombinatu, 32. młodopolski pisarz j poeta (m. in. 
dramat „Kleopatra”). 33. scena »od gołym niebem.

PIONOWO: 1. cofanie się w rozwoju, 2. instytucja zajmująca 
się dystrybucją siarki, 3. produkowała go skawińska huta, 1. 
znak graficzny, 6. karny lub drogowy. 7, podtrzymują spodnie, 
10. przeciwzapalne leki. 11. technika szybkiego notowania, IG. 
kran, 18. wirnik. 21. powieść życiorys, 22. konferansjer, 24. z ro
dziny kotów, ma cenne futro, 26. choroba nerek, 29. radość z 
sukcesu, 30. legendarny łomżyński diabeł.

Rozwiązanie krzyżówki prosimy przysyłać do 30 bm.

Sąd rozpatrując sprawę Zbigniewa R. i Roberta C. był ( 
mniej wyrozumiały niż poprzednim razem i skazał obu 
panów solidarnie na łączne kary po 6 lat bezwzględnego 1 

pozbawienia wolności, na czteroletni nadzór ochronny i tyleż 1 
sarno trwające pozbawienie praw publicznych. '

(MARK) '

ROZWIĄZANIE 
KRZYŻÓWKI NR 32

POZIOMO: 5. powstanie, 8. 
goniec, 9. zendra, 12. Boston, 
13. kłopot, 14. glony 15. lut
nia, 17. szarfa, 19. szablon, 20. 
śpiwory, 23. kwesta, 25. kro
sno, 27. Trela, 28. skuter, 30. 
strajk, 31. prymas, 32. zaleta, 
33. faworytka.

PIONOWO: 1. bocian, 2. u- 
szczelka 3. nadzienie, 4. wir
nik, 6. ponton, 7. brzoza, 10. 
Kobuszewski, 11. konferencja,

16. inlet, 18. zbiór, 21. korni
szon, 22. Polmozbyt, 24. sitarz, 
26. obroty, 29. Rumian, 30. 
6 7^1*5^ cl

NAGRODY książkowe za po
prawne rozwiązanie krzyżówki 
w 32. numerze „Głosu Nowej 
Huty” wylosowali: Jan Szka
radek, 31-872 Kraków os. Dy
wizjonu 303 19/47, Janina Za- 
mińska, 31-624 Kraków os. 
Piastów 25/3, Marian Cabała, 
31-843 Kraków os. Kazimie
rzowskie 29/290.

UWAGA. Nagrody wyślemy 
pocztą.


